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W arunki p renum eraty :
W Warszawie a odnoszeniem mle* 

siecznie Mk, 36*).—
m s  odnoszenia „ 260.—
Na prowincji miesięes. » 290.—
Zagranicą „ 360.—
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Ceny o g to s z e ń :
w tekście (przed kronj Mk. 45
Nekrologi .. 25
zwyczajne •> 20
drobne za jeden wyraz „ 8
W szystkie ogłoszenia obliczają 
sic non. areiem (drobn. pism.) 

Ogłoszenia w NaMś niedziel, o 25J droż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50J „
Qgloixenid pr*.vj«te po zamknięciu 

n 1st racji o 10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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fh^eTnćNrtenie m ipistra skarbu p, 

feteczkowtkiego w Komisji Sejmowej mia­
ło jedną zaletę. Pokazało ono naocznie, 
I niezmierni© wyraziście, dlaczego przy 
m laiatrze typu Steczkowskiego n ie może 
być nawet próby poprawy naszego położe­
nia gospodarrao-skaribowego. P. Steczkow- 
akiemii przyznać trzeba, że n ie owija rze­
czy w bawełnę, nie ucieka się do frazesów, 
lecz jawni© występuje jako szerm ierz pry- 
Włtno-kapitelistycznych i obszamiczych in­
teresów. I tem samem ujawnia swoją prze­
rażającą nicość jako m inister skarbu Pań- 
etwa, będącego w najcięższem, jakie sobie 
wyeforazić można położeniu finansowem i 
gołpodarezem.

P. Steczkowski siedzi w skarbcu pań­
stwowym, jakgdyby siedział w swoim ga­
binecie bankierskim . W idnokręgi jogo nie 
sięgają poza bank i interesy bankierów i 
wogółe tej klasy, do której bankierzy na­
leżą. Pożatein nic ni© rozumie i nic nie 
odczuwa.

W szczerości swojej jest mimowolnym 
cynikiem. W  czasie szalejącej drożyzny, 
gdy masy do głębi wzburzone są wywozem 
środków żywności, p. Sieczkowski ma od­
wagę powiedzieć, ż© moglibyśmy wywieść 
200 tys. wagonów zboża!! Tow. Diamand 
rozprawił się w komisji z bezgraniczną 
lekkomyślnością statystyczną ministra skar­
bu. Istotnie, jeśli się zważy, że żadnych 
pewnych liczb o rozmiarach urodzaju nie 
mamy, że nie wiemy, jakie będą zbiory 
ziemniaków — to podziwiać wypada mini- 
rtra  skarbu, który waży się  mówić o wy­
wozi© 200 tys. wagonów zboża!..

>P. Witos mówi o karze śm ierci za wy­
wóz zboża — a p. Steczkowski chce wy­
wieźć 200 tys. wagonów! I jak  tu wierzyć, 
ie ten Rząd w ogóle będzie przeszkadzał 
•wwozowi zboża? P. Steczkowski oświad­
czył. że to jest jego prywatne wianie. Ko­
ram i eony to „prywato© zdanie" dyrektora 
banku, który oblicza, jak świetny na tein 
zrobiliby interes obszarnicy, eksporterzy i 
bankierzy. Ale takie prywatne zdanie 
ministra skarbu, urągające ni asom ludno­
ści. wzburzonej drożyzną — jest. czemś nie- 
słyehanem!

P. Steczkowski dotknął leż reformy 
rolnej W iedzieliśmy, że jednym z celów 
wstąpienia p. Steczkowskiego doj gabinetu 
było sabotowanie reformy rolnej. Ale p. 
Steczkowski dotychczas n ie zwierzył się z 
tego publicznie. Teraz widocznie ten mini­
ster gabinetu p. Witosa uznał, że można 
wystąpić jawnie w obszarniczym duchu, 
że można wyzyskać ciężkie kłopoty finan­
sowe państw a dla zrobienia podarunku 
obszarnikom pod pozorem zasilenia skar­
bu. Bo nie byłoby dla obszarników świet­
niejszego interesu, jak owa propozycja ob­
szarników dobrowolnej parcelacji wzamian 
za wyrzeczenie się reformy rolnej. Nie jest 
to zresztą własna propozycja p. Steczkow­
skiego, jest to dawna propozycja obszarni­
ków. której p. Steczkowski jest tylko fak­
torem.

P. Steczkowski proponuje ni umiej, ni 
więcej: niech Rząd wbrew ustawie, wyrzu­
cając na śmieci reformo rolna, pozwoli ob­
szarnikom rozparcelować wśród zamoż­
nych chłopów po lichwiarskich cenach mi­
lion czy ileś tam morgów gruntu — a pp. 
obszarnicy połowę tych. pieniędzy z wdzię­
czności pożycza Rząd owi i

Zamiast reformy rolnej — geszeft ka- 
pitalistyczno-obszamiczy. Zsm iast zmusze­
ni* klas Dosiadających do świadczeń na

rzecz Skarbu — „napiwek" dla Rządu, ła­
skawy dar obszarników za świetny geszeft.

Taki jest duch polityki finansowej p. 
Steczkowskiego. I ten człowiek chce, aby 
mu wierzono, że on przeprowadzi -pożycz­
kę przymusową — pożyczkę, uchwaloną 
rok temu i niezwłocznie przez tegoż Stecz­
kowskiego wrzuconą do kosza!..

A p. Witos ma, czego chciał. Przy o- 
gniu wielkokapitalistycznego paskarstw a 
chciał piec pieczeń paskarstw a chłopskie­
go. 1 doczekał się, że m inister skarbu 
w jego gabinecie zmienia reformę rolną w 
paskarski geszefcik...

Idźmy dalej. P. Steczkowski wygła­
sza wielką praw dę, że m arka spada, ponie­
waż nie ma się do niej zaufania ani w kra­
ju, ani zagranicą. Jest to praw da w rodza­
ju tych. że opium usypia, ponieważ ma si- j 
łę usypiającą. Ałe p. Steczkowskiego trze- i 
baby zapytać, co on zrotbil, aby podnieść 
zaufanie do marki. Czy zaniechani© po­
życzki przymusowej, uchwalonej przez 
Sejm, miało wzbudzić to zaufanie? Albo o- 
świadczenie p. Steczkowskiego, że ni© na­
leży wprowadzać nowych podatków? 
Gdzież jest choć jedna pożyteczna akcja 
p. Steczkowskiego? A może — co tak słu­
sznie podkreśli! tow. Diamand —  do 
wzmocnienia kredytu naszego przyczyni 
się oświadczenie p. Steczkowskiego, że 
możemy wywieźć 200 tys. wagonów?..

P. Steczkowski zapewnia, że w począt­
kach swego urzędowania był zwolenni-, 
kiem  „reglamentacji handlu'4 i dopiero do­
świadczenie pouczyło go, że to droga błęd­
na. P. Sieczkowski ma krótką pamięć. 
Zaraz po objęciu urzędowania opowiadał 
wszem wobec i każdemu zosobna, że jest 
wrogiem „etatyzmu", że popiera natomiast 
monopole handlowe, ale  —  prywatno-ka- 
pitalistyczne, nie zaś państwowo. Cóż więc 
p. Sieczkowski prawi nam teraz o urzęd­
nikach, skoro zgćry zrzekał się gospodar­
ki państwowej na rzecz prywatnego kapi- 
tału ? A jeśli już p. Steczkowski mówi o 
urzędnikach, to mu przypomnimy, iż jedną 
z największych bolączek naszej gospodar­
ki jest to, że wyżsi urzędnicy naszych urzę­
dów gospodarczych czują się aż nadto czę­
sto n ie urzędnikam i, lecz poplecznikami i 
współuczestnikami prywatnego kapitału. 
P. StapińsM w dyskusji powiedział, że po­
dobno dr. Adamski, którego Rząd wysłał 
do Ameryki dla uregulowania sprawy 
przekazów, obecni© ma być przedsta­
wicielem w Polsce Tow. am erykańskie­
go przekazowego! Nie wiemy, czy tak jest. 
Ale znamy liczne podobne fakty. I nieraz 
poruszaliśmy^ już te sprawy w „Robotni­
ku4*. Jakże ma rozwijać się gospodarka 
państwowa, skoro ministrowie i wyżsi u- 
rzodnicy zainteresowani są w tem, aby jej 
nic było, aby prywatny kapitał mógł żero­
wać we wszystkich dziedzinach?!

♦*<r
Skarżycie się na drożyznę? Czytajcie 

sprawozdania z komisji skarbowo-budże­
towej. Dowiecie się, że przedstawiciele 
interesów kapitalisty czno - obszarniczych 
maja inne troski. P. Steczkowski chce 
wywieźć 200 tys. wagonów zboża, a wiec 
niesłychanie spotęgować drożyznę. Gali­
cyjski kapitalista p. Le wen Stein domaga 
się, alby oszczędzano kapitał, natomiast 
podnoszono — ile żywnie się podoba — 
podatki pośrednie, a wiec także zwiększano 
drozvzne. Drożyznę zapalczywie propaguj© 

p. WŁ Grabski, chcąc, aby kolei, poczta,

wszystkie świadczenia państwa i gminy 
były jaknajuroższe, a podatki pośrednie— 
jaknajwyższe. Z naiwną miną p. Grabski 
zaleca to jako sposób zmniejszenia emisji 
papierków. Ach tak! Mętna głowa p. Grab­
skiego zdobywa się jednak na chytńe po- j 
mysły, kiedy chodź! o interes obszarników, j 
Chodzi mu o to, żeby zwalić na barki mas ‘ 
pracujących cały ciężar poprawienia walu­
ty. Znaczna część papierków ma wracać 
do kas państwowych — ale oddawać jo 
mają masy pracujące. Taka jest „idea'4 p.

Grabskiego, który nie życzy sobi© opodat­
kowania klas posiadających.

Godne też jest zapamiętania, że p. Wł. 
G rabski wystąpił jako agratrjusz ezyvtej 
wody, n ie życzący sobie rozwoju przemy­
słowego Polski, zamykający ją  w folwarku 
i obejściu chłopakiem.

W ystąpienie p. Wł. Grabskiego jest 
ciekawym przyczynkiem do tego, jak en- 
ludecy adlradsają interesy miast, jednocze­
śnie ubiegając się o glosy wyborców miej­
skich.

z e i o w e j
(Pierwszy zabiera gfos potsel Wożrżidki (mi© 

niemi p. S. L. „WyEiwwłeni©"},. Mówca jest za 
preeljśeieim do dysfisitstji swaegd'SoHvelj.

Ministrowie riótyahczwsowż cdpolwiaid'aSilby na­
daniom w ceasadh oonma&aych, obecnie niw posia­
dają dość toicjałytwy. Neiraefca na Jtólmmstracię, 
pnzyteozia fakty, itż s&urosilia Lipiński (jpoiw. iw&ocSmw- 
elcij) aailgmw* srę-e Htirządizwł mtenstn,, Jalk i wo- 
j«woHdw. Zaolńdw potrzeba nowego Sejmu j no­
wego rządu. Glosuje za, wnirshietn tow. DiŁsnjEm- 
da, aby awolać Sefibo.
DRUZGOCĄCA KRYTYKA PRZEMÓWIE­

NIA P. STECZKOWSKIEGO.
Tow. DiamiTBid. Deayjduująioę zja-acBeoi© 

w  ,preeaiłówi«niu p. Sti^Jooiwfclkiegci mają oso­
biste jogo pogłąldy oo do moiżrijośd efiworoenda 
silnego slkairibu ipaltefoięgo. OSwiad'caemie min. 
skaafDn, ch«dmż ozysuo owoibilsl» id-e jest ipomba- 
Wiwne v idikdogio ipoliityoriDeigo auaooemia. W 
rządc.ie, iw którym zaisiajda p, Slecabowsiki, nie 
da się ipomyśleć uraeazywśaBniieini© Itydh jego o- 
sabisitydh ipeigiladówi

WeldBe ip. Steodkówsikiego, ima-iny 200 tys. 
wagonów mbioża .ponad nasze zapotrzebowanie. 
Ta 1'lość, spnzedana rasgramicą, dałaby nam 140 
mi:l)jajridów mkjp., czyli 360 miĴ CHnów złoltych lir. 
Sunra talra wysltairozyłalby dla nadania maisweij 
.marce wartości, przewyższającej dzisiejszą 
mańkę niemiecką. Tą Ikwoltą możnalby ufun­
dować bond ©misyjny, ściągnąć na;ze .beowor- 
{•ośoiciwe marki i rozpocząć racjonalną gospo- 
daikę państwową.

Twirwdfceiu© p. minfcira ijest mbjatetywtnS© 
niepraiwidiaiwe. W edle tego frwieirdzraio, 
eJbioiika plboż/a wynosiła w  r. 1020 — 550 tys. 
wagonów; w roku Ibfie4ąeym 756 tys. wagonów, 
czyli praastzto © połowę więcej, niż żbiórika w  
roku ffienzlyim j to bez siły poiciągiorwej, betz 
sratooznych naw-orów, namędmi i ma-z>in. A za­
tem, jost to wuipeJni© ©ifipraa^oipadidbiae. Gdyby 
Ti a wet 'ta/k Ibyło, to nieniroictaatj roślin dkypo- 
wyidh zwięfegzy *gnaiosai© fconeamiaję. Idtóra i fcaK | 
w riod.ńi libiefłym  4>yl» na-eidiofatciCBna. Naldlto 
jedt ni&mośeibny iwy^ioioopnoceoitowy wymiął, oo 
samo ■apmwodiuje podniesienie iks.irsu o  20%. Je­
żeli' się d*oda czekający na? bm k paiazy, ibo «mo 
zumiałe jest, że o  eksporcie wyidaClnym mowy 
■być ni© może. P. imiuMer nartcmiasit otiworzyl 
maośeaaż bramy dla niioteigafliueigo wywózu. 
Wykroi# ećę te* w  cajy«n tautaralmym świeci© 
naflKLk na Polskę, ażeby swój nadnriar odstą- 
piJa Rtosji. Polska, Łltóra nra®! odwłoływać się  
dio pomoKcy Europy, żądań tylrlh nie może lek* 
oeważyć. Miadt ntyisiicainia podstaw dla refor­
my waik’Ay, dtrad'lfiiaBny praiw*o. nta^elty, Ib!, u- 
©asaldn-ioo©. d?o żądania pomocy pan’s^w aa- 
ebadhdcfii. Bowiem, gidy mwmv 850 imij)i, p.!. fr. 
utniefcaae ze sprn.eida.ży iwłasniegu nadmiaru, 
jakii*m pi-aweim n ie czyinfiar tego, możemy żą­
dać pomocy drugiwhf

P. mimMer jeelt podiraś)ii:k>ny d wystarczyło 
twienfeesrVs, że budM  nie jeeft realny, by żą­
dał nudoiAfwnynłónia od’ Komi-iji. A jak z łym  
uzKfodniić gołosłownie i rJeiprawv
diai*wże pódiaiceiouy zararait, .że strajki w  Polsce 
ptowktaiv pod wphweim Niemiców? CódToy pan  
minister pwroesfciaL pdvby .przeciwko niemu 
tdt>4 ippw«żvł się  podnieść zairaut, że jego za- 
ihedhasiie ieisuracji płac. które nzeozwwiićiye jest

pcAWódem sfcarjkń, nastąpiło pod wpływem  
Niemioów? Odpieram zarault ten, tyczący *ię 
powańaeti waaulwy spotecizeństW: roboltoilkiów 
i 'umędniEców, e  całą sAaoowoacścią.

Beiz weiględiu na 'sltaoitmioiwa, podmowzono 
słwsime zarzuty praecfw uirzędnaikiom i żądano 
ze wEFieicih efcnac nauteięoki tego iralksa. Leea od- 
mtniihftrafcija spala. Ał® któż iio ma uio^yaść? 
Tym, die* kłóryrh sto ddwoJywwno to a i  po l«- 
mu morałaego mpnaiwnienfa.

To, co ejy®toeiUdc!?e  o  f îguradh i f  ! M M  
nządżącytsh, jefet.cbyba wyBtatioza^^cyąn fam o - 
dcia, że w alca z konrpcją % t«j strony pcayj- 
miujie ksdtaiSt tregifarsy. O byw acie s ię  peno­
wi: e do Riządiu, który praacieś ni© jest maxaym 
innymi, jak oiganteacją warutwy IcapStaSiirtyios- 
npj.

iPrzyipatnzrfo etę panowie etom, które Ptf» 
daliście zujpęlnle poid deoyiz/yę Jłządiu a wSBaSf 
wam wnsEybtiiito wiadomo, że o  'wysoSkńści o d  
de-cydiulą sfery inJtere®or,vaia«—ii tak w e TrfczyrSfr- 
kiich dizi odcamach.

JetżeJi pazodtaliłetmy w  tyle w  rotfwo^u p o­
za iimeimi prtńistwami Ziadbodw, .to 'co do wpły­
wu afetr frnairssoiwyidh ii praeniyi&Toiwych na Rząd, 
Stoimy na wyrookościi. na/ibardaiej roeiwiiniętyicij 
pańańiw kaipctehętycranTirb.

PrayiZ’naJ się  p. minM er, że wistęnijąc do 
Rządni, był gorącym zw^lemniikieim państwo­
wa] goapódainki, aie teraz, jhlc kaeldy neofita, 
jeelt na^«sfcirais«Bym jej ipnzieciwinikieim i moai 
'wszyMiide ©upory, zdążające do walki z droży­
zną. ,

Ottwame PoMct dla eksportu wtuaioza d iw  
żyemę dbciża.; zw<ol!nienie etrę-nonterów od skła- 
dfltóa weJlulty, otsrtaoia drożr.Pinę waih#y. ipodiolb- 
m e. jallc zsweę-ietóe pozwoleń na import.

Nie moiże się  p. min. obronić t»d ES-rznitn, 
i e  Rząd wn^półdziała w  potęgowaniu dtiażymy.

Pnojek#. Lec.renSteiina stemplowania ma­
rek i usunięcia z ofbnolu połowy będących dzi- 

w obiegu. b \ i  jjż. ram przedtem ucbw«to- 
ny i  następnie tem i samami głosami cofnięty, 
a  wówczas jo&acze sj tiKficja n ie była tak skom- 
piiiikrwaoa,

Analogia z Ozerbami n ie we weoyisiKkleini 
ije t̂ traftsa-. Bosa granicaimi PwMd znajduj© 
w e » )  miliiwdów' imik. pddlcidh i sltemplbwawi© 
wałuffy dotyczy tatafce i państw zsgranajnzinycb. 
Nsrtępinfe w edle tedendzCnia min. Staeak. me 
po'-.'icdamy oadniianu wciuib polskiej dla po- 
lCnTi-a Wożących ptotrzeb — należy się w««o 
zasławowić, jak fego rodzaju tcnmie^teeote od­
bije się ara sfernie gospodarczym PoMd.

Min. Steczkowski polemfejusje z tow. Diamen- 
desa.

BRETONIE LUENTOEKA.
P. Grabski nie widzi w wołnym handte powe* 

nkjBprzedi.iór.lriem, spadły anrcEnie, a w porówn*. 
nfu z .praednówlklenn. spadły znaczcie, a porówna­
niu z© spadkiem waluty, jesmze bardziej. Nalaży 
porów mywać ceny abedba z cenami mp. oilmwia, hłH 
wwaędri ToJnfcspcSi. Pray swojej metodzie iądanił 
danin peósCW* sw>’cb w ina’kaoh, wesHe (kursu mar* 
k; zagranicznej, albo w przybliżeniu do tego kursu, 
dlaczegóż Polska ma zreec się docbonfn z 'kolei 9* 
miliardów, kidre — wedle ich wadnścł, przynosił 
pcwtćnny, i dek.ladeó z podatków 17 miljsrdów? 
Dlaczegóż portorjum miejskie nie ma wynosić, je­
żeli nie 70 mk. — to oo 30 mik.? Dlacas-
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f<tt sen wwaitfw, będących <w o«*0|p*lu państwo­
wym. aie m wmj do tego dostosować .wadia tej samej 
metody? -Watrait: prz.e® aasikie c«ny trausp-oriiu, por- 
totcja itd. cfcttt'ii* si? wartość -marSd (I?!).

Geny rJbotśa powinny być w Pofcwe wieki© i dla* 
tego należy wazystlko uczynić, aby ni* dopuścić d« 
wefeiAwyth gwałtawaytih podwyżek.

'PiaysBfcoi&ć Polski arie 1-cśy w ro-swo-ju prz«wy- 
«h> {!t?M), gdyż eksport jest możliwy tylko na 
-wschód ia waluty baawartaćciio-w®, jp o ta u s  gdy a  
■eewwra płacimy zlotem. (PrzyssloĆć Potoki ieży w 
produkcji rolnej i jej przetworach Gdybyśmy dzi- 
e i j  mieli cukier'i spirytus, -wytwarzany za czasów 
foeyydccJi, marka polska fcyk.iby wysoce wsrtośoU)- 
we. Co do propozycji p. Lewem teina, to nwiaża ją 
w  wyikwn* trą w przedstawionej forma*. Wogól© jest 
ŁĆaniie, 4© potrzebną jest współpraca wszys-tfcch i 
triera* u  t le  reądząceran stronnictwu, će ote-irwwar 
mą pomoc odnuea. Tak było z Jego prograatram, 
praedłottoaywi Sejmowi -w csaste przedłożenia bud-

Gdy w roku ubiegłym -położenie Potoki było 
tery ty cen© i okazała *-ę potrzeba .powołania więk- 
msych ®1L twtępił w tym celu miejsca innym sflron- 
■ietwom. Tego samego tąda teraz od s-Sromaictw* 
iządnąv«gc.

INJTB PRZEMÓWIENIA.
P. WojdalfćsŁi stwierdza, ie  moment jest rów­

ni* tragicizny, jak w zeszłym roku o tej -porze. Spo- 
lenmAsfcw® powizuao tak samo p ostąpić, jak w  owe] 
pawliętnej obwili i utworzyć Rząd, bez względu na 
part je; (Rząd koalicyjny, aJiho Rząd, do koalicyjne­
go ba-rdzo tfoiietny. .Tost to jego opir.ja osobista, al­
bowiem klub jego aie miał jeszcze -możności po- 
wsięcia posta-norwienda.

P. Sulige-wskiemu przyświeca, jskb woór, go- 
•pwdarka w -Pozmamfu, w  pczosiafycłi cagścisieii Pol­
ski cierpi on* z ipewodtu zbylaiego za-pa-Iu pierw­
szego Rządu .polskiego, któromu ale -meso odmówić 
najideateiojszycb żądań.

Stwożo»-o m  16 mindsterfww, a następne rządy, 
> coomaitydh prayraym. p-omrożyły -jeezcse szereg 
tych urzędów. Każde mtadaterjuan -m® twtog© lo­
kalne wiedze, Z tym systemem awtłeży zerwać.

P. Dywwski (zamachów® - roawpjówiieo), bę- 
■ «ąc iweczwtiśei* ncjlbairdziej do tego pchrotaym, kry­

tykuje brak etyki w społecseństwdo. Następnie o- 
mrwia polłtyikię rządową,

Pm. Ctetwertyńeki zauważył, ie  ksftdy z mów­
ców ma pewne dążenie, tySso w powemówieora p. 
Dymewakiego tego odszrukać nie mógł. Wogóla 
charakter rassej polityki ma analogię tyilko na 
wschodzi®. "W zmienionych formach panuje u na* 
bolszewimn. Wymiary podatków tt -nos są tego ro- 
dsaju, ie  Wielka własność będzie zmiuszotna zmniej­
szyć swoją produkcję, ażeby nie piąci ć -tak wyeo- 
Icżcti podatków (1).

'Mówca krytykuje twierdzenie snim, skarbu co 
do wydajności tegorocznych żniw. Taka produkcja 
Jwt Uafctowo euipeMe wyktowena, Pcgra-Mrie — 
były pod tym względem .pesywrte temlbardzie] w 
tym roku zapotrzebowania pokryć nie metoroy, Mu- 
•iwy z/boóem pokryć deficyt kartoflany, następnie 
braik paswy dla IbydTa, jaiko podstawy gospodarstwa 
rolnego. nas do wypasanie zracanej ilości
zlboża. Dlatego, gdyby nawet były naimiairy pew- 
*e, wywieźć kh  aię wolno.

Sytuacja Jest tego rodzaju, ie  proponowana 
Miera aiektórych panów mtfoilizarira IbiudŁotowa so^ 
leczaóBtwa m  anafogji do -mobilizacjii wojskowe* 
tylko szkodę -przynieść może.

Położenie jesl czasem t-ego rodzaju ,ie trzeba 
MS db Kaztossy i wyrzec się roamadtych praekonafl 
I nasad cBa -wspólciosca pracy.

P. Cmetwertydslri krytykuje plaiay ministra- co 
Sto eksploaitecji lasów państwowych (-puszraa Bia- 
łewieska) uw*iż,a ii peł*Wo Me licry się z napo- 
touehwwaniem drzew* w kraju przy odbudowie.

Mówca otfwiiadcsa się przeciw wniosCcowi Lewen- 
»t»Ia*, albcwiero (budżet jest nierealny w całej swej 
istocie. Jwf jefeak za przystąpieniem do ̂ dyskusji 
sBezegółowej. Tam wykaże się jak  dalece -budżet 
•i*  jest reahrym.

P. CSEeSwertyóska zapowiada -wniosek swego stron, 
aiotwa.

P, Majewski mówił -prreciwfco refbmtie roSnoj 
I ustawie o lokatorach.

P.MoltocJier ni* iwidad możności ma d2'j2s,-y jeszcze 
w  .przedlciieoia realniej iż ego (budżetu, aniżeli bud- 
iżct p. Steazkawakiego Metodę, propaEDOmsną przez 
ę. Gwabsdciego, przeprowadzenia równewegi budżeto­
wej praca podwyższenie dochodów z przedsiębiorstw 
państwowych uważa za fantastycaną. Gdyfby stron­
nictw®. się na to Ego-daiły, oddałby .p. Grabskiemu 
®ts®ąd kolei na 3 miesiące. Wiele szkody tern teraz 
wyrBądzić aa ni® m-ośe, ato mówca choklby daó ęjpo. 
tacuńMwn faktyczny abraz, dit> czego tofca poMlyka 
pcwiradxi. Gdyby chcieć dojść do dochodów, zapo- 
wwttoaainyełi przez p. Grabskiego; 91 to ujecrdóto ro- 
«®i®, jazd* » Wairaaawy do -L îowa kosztowałaby 
120 tys. TriJ/. 8 klasa. Tak samo ibyło&y z praewot®- 
•tem towarów. Naturalnie, ie  spcleczedstwo musśa- 
Soby jeszcze bardaiej upi-yro-itywnić swój sposób 
bycia i kolej, pczy kolosalnych stawkach, przy®o- 
tfłaiby tninlmalii-e dochody.

IP,03eł Koldscher dharakfteryroje metody admini­
stracji najtopiej wraądzoniy«i kolei, to jest prnsddch, 
tpnfcaziuje, ®e administracją jest poditawą dochodo- 

ca kolei, a ni® wygórowane stawia.
-WzwywHde koleje w środkowej Europa® są dziś 
I (kosztowne, ale niikt n-i® chwyta się talk bardzo 

opraszezsanej metody p. Grabskiego. Zgadza się z 
tow. Ddamandem. ie ko-lcj-Me -jest kramikiem. alde- 
piikiezn, !sra instytucją gospiodarozą pierwsaarzęd- 
o*go maezemk.

-Z -praeradeniftni widzi, że jego .przyjście] poli- 
tjrcBniy, Stestowicz, uległ peychon;® przez Rząd i p. 
Grabskiego i -podniósł opłatę pecetową do takiej 
wysokości, że już teraz kursując© prywato* .porał? 
iWEwuelmcćaią się jeeacse b*Bd»#j. Bardzo silnie 
wwjpdatBla się to przy przesyłkach pion-iężnydh.

których ndepodnbn* prawie przy wdękazyith to wotach
dokonywać -przez poeetę.

Poczta dojdzie do punktu -kulminacyjnego, pro- 
-pagowansgo- przez p. Gr»bekicgo, gdzie dochody 
eimiiejaeą się z powodu wysokości stawek. Droga, 
na którą wszedł p. Stestowdca, jest równą i (pochy­
łą ł automatycznie sala. Porat po tej drodze, po­
suwać eię 'będzie. Zapewnia* się o JcultUTs-lnem i 
gospodarczem znaczeniu poecty i pozbawia się ją 
cha-ratotero instytucji tużytocsBoScł puiblicnnoj, .przez 
co ezfkody wymądzon® eą nśewspóiteiierne nawet a 
udanym tafle im eksperymentwm,

iDsiś o go-dz. 16 ra-oo dalszy ciąg dyskusji. 
Do głosu zapisani -posłowie; Ilirstah-orn, Buczny, 
Gaemiewaki, Kowalczuk, tow. Diamandi, Głąbiń&ki.

 .............k iw i   w...... ..

N a  m a r g i n e s i e .

Było to pttseslostaRniej wi-ekJzreli. Wyroie- 
raletm si-ę ma sniaslto i- ma sdhioldaah stpioidrałem 
moę-eig.0 sąd  akia z tmaJźlonlką i irmortn ipaitoum- 
fcami, mira-canfceigo już (do dlomfii.

— Slkąd tolc wmeśni-e?
—- Wybie-raliiśmy -się do kmwmych ma -wieś,

do Milam-ówka, & tu  tramwajów niem a — od­
p arł sąsiad — a  ma dor-oakę jprylwatocigo ofl- 
cjaBstę tbez emerytm-ry mi-e siać. Ha, trindoo, 
pasiedto'-my w domu — dodał z rezygna-eją-

— Bt!.a mmi-e mieitna tnie gorsoeigw, jak, ibiraik 
itnumwaijiu — wfllrą-oiła Sdultetnic|j'omtónd-e taotia 
prywatnego otfiiojaisty beiz emierytery,

—- Him — Ławajś-yikm, «o imeig!-o otzaaicoaó 
izar-ówmo „taik'*, jalk „ni-e“, a właiściwe mik nio 
oteaiozoło.

'Po itraech dniaidh do drawt mroidii SdtotS 
dyslktreteie izsipuGcał. Otwonsyleini.

— iPkząpraspjam, ozy u  parna itaUcże gas mis 
pali się?

m» ̂ ń)V#*V ̂

Li s t y  z
(Korespondencja władna).

O pinja pn'bliezaia woJwo L igi N arodśw . —  Pan Hełswjr a  „ Jo u rn a l'u “ 
sp-rawiie Ś lą sk a ' i  s te a a o ś c i  żądań  poisik-ieli. ISrzy g vw ze  p. F a u l Lonia.

— Ni-e ;p*$i sj-ę, (bo w ®aowwn4 sflirsjlk.
— Ach, eAraljlk. Jailciże to dbeijśó się Ibca ga­

zu? Dia cmlndie ni-eima nic gorsząc** 'jaik ibraik 
gazu,

— Hm — -od-parłein i tem ealcouc-zyłem 
nas® djalog.

N-azajutra odeibnałeim zaixwu wizytę są­
siadki. Byto- w najwyższej iictzpftozy z powodu 
foralkiu lij&dy.

■— Nic wydbra&am Sgibóe mto okrcipni-ej- 
szgo .nad brak  wody — biadała żona prywa­
tnego olkijaijiiaty bez emerytury.

— Hm.
.WcHoraj izwonvti gpoUjtadean moją sęsiaJdlkę. 

W racała z -toasyflcieim- z tniiarata i noniła łzyu
— Co sdę stałlo? — .zapytałem Kajcnetkiar 

-wiemy. _
— Nic się <ni« sJtało, afl-e b to tfewdyalną to 

już tj£g do -wytrzymania. Zabrałam dp ml aula 
dwa ityBiąoe tnarefle, by zaikuipió im  (fcizy dni, 
(tyaniozasein iwydałacn 'wSzyjsitMe pieniądz ci ■ a 
zaikrupćłann -na ini-ecałe diwa dni. Jctk tu  wyżyć? 
Jalk to  -wyżyć? — biadało (kolbieełsteo — głód. 
fca*malny głdd łiam gwfci, a praeciei meuva 
nic...

—... effinasanifi^eego mad gl<3d — Pod­
chwyciłem — tok ij-eist, talk feeft, śMłęt-e słowa, 
fwi-ęta racja. Głód j-estt gorszy u''ż braik team* 
wajeiw), niiż btr-sBc gazu, niż -brak w sdy "W ,w(o- 
dwci ąngu-, które to  (braki są jeuo rodizoaemi 
dtdećmi.i głodu.

Moja sąsiadfea eiwbo w-eislfckinęla i eiwloiliia 
podreptała ta i domowi. W głowie $e(j waioz^ta 
świtać. :Zaczęła roaumieć owetaa, dla'czeigio nie­
ma tiraimw-aióiw, dłoiezego niema garau, dlacze­
go wierna Mtłdy w łcram-ie. ZroiznMwiała taiMe, 
że te  w-scTOtikie ibrafci <są tyillkio eikiujtikajm jedne­
go wieiki-eigo bratku — ibrajku sprawi edlatwoiści 
w dizfisieijs-zym ndctaldaie fjpołeicftnytm.

Roman Boski.

„Oo (biedzie to będzie — może się jakoś 
ułoży na Śląsku, tembardaiej, że tom jest spo- 
to jn ie , zawi-efezeni® brcini Mdiej-e między Po* 
labami j Niemcamói, a  pi^yftcim i Angiija dla 
utrzymania tego żbtrajuaeigo piotkioju, ,wysyła 
wojlaka abipjne" — tak  to pocieszają e-lę nie­
którzy optymiści anecnyan sltanem rzeczy n a  
Śląsku: ,,A widzicie — inni mówią — ^tamltcjd 
■miał iść pożar wojenny na eailą ikmojpę, ale 
dzięki Bogu., na raaie go nie matmy". Tcfkq 
jesit dziś ip-rzed^tna, spfdecciao-ipolitycEna tiio- 
z-olja Irancudka. Ohnć w-azyiscy czują gfflożąled 
pioćooijoiwi niabezipieczeńsliwio, letcts doszą  si-ę, 
ie  na racie odtożon-e. Ro®umi.c|ją (katostinafeiliną 
wewn-ętrz-aą sytuację ekonioimd-ctaną, widzą, że 
Francja jest coraz więcej wdHSobttiona w swej 
polityce zagranicznej i że ten c m t taofeczaBity 
odosobnienia został praesproiwadcony (przez An- 
giję, że razntnżrgnięcie tymeaanawe sprawy, 
Ślą-afka :było d la Francji kamiemiem obrazy, tak 
samo jalk miarowami® królem Iraku — emtira 
Faysa. Odwołanie przez Hiszpanię referenta 
w Sprawie śląska w Radzie Ligi Narodów u* 
wrażają tu za nowe zwjraięsśtwy nś-eSniedko-an- 
gialitvkie, a  samomiamowauto się na gJówniejjo 
rotzljemcię jajpońsfcięgb wicebdrablego Isbź i wy- 
.cbwaloime jego ,beffl'ithonmpścii"‘ - -  obuwa-. Ja ­
każ to może być Itascstronuość i jafclm fflteże być 
Ishl ipożj-rancą-, -lr'-edy we 'Wteizyuikicb ikwesilraoh 
na dioftyidbcaańówych Sęóoffęiraucjądi, jak też w  
sprawa,a Sląs&& pomimo -jego tsapinzecBeń, gło- 
soiwat iz Angl-ją, e (klt-órą łąicay Japonję wspólny 
łn teias niełyffiao na  Oceanie A'Hartlytctrdm pnse* 
ci’\v Ameryce, ale też a a  Diakikim W-Schcd zie ix>- 
syjfUcim, a asenwi sprood-wiać edę będaie też 
Amerylkifti.

Próżno byś sauStał, (ioavanrhsau cayufl&ikfti, 
•W pwusd© ozy rorarr/owaeh. teM i^ącyob o ptra.y- 
sę-łych wyroikadi Ligi NaroWifim’ jaki-egoś zau­
fania do nie-i. i-aiko do na.j’.ryiżi-zeig|o trybunału 
sprawliedliwcód — .jaikiiegoś nietj gromkie­
go wołania, iż tam polskim ludem pracującym 
szachamią — dla węgla ikólcsiwego, dila bo- 
gaidtw mitoeralnycSi. Nie! Tam ciągle odbywa­
ją się kalkulacje earótwsro w opimiji fmmoimkię}, 
jak ii cft'krj zagrań iwzn-ai. Jajo 7. Mm (pttWMttr Ico- 
tniu będcie glosował, zalecanie od interosów po* 
Mtywsnycb, ekonomutenyclh, jakie wiążą ze so­
bą państwa esadhodnie. Nigdiyi chyba wyraźnie} 
ta  daiaiejsza Liga Narodów nic pnzMd-atawinła 
się tak, jak dzisiaj, tylbo -reprezentantką 
odkfci eihiyeh Mltoireisów' tpojsziraiegółnyictt), paó:stw, 
w jej sMnd w-dhbdeącydh. W jej (bezstronność 
i siprawiedliwość niJkiU- ale to -nikł r-iie wi-eray.

I  my .leź z teiaeń  żadnych nie mając, rmuisl- 
my edę jeno z nią l-iczyć, odrzucając Wszystkie 
seMytmcnitolne mamzenia na bok. Ale, ma jąc 
po swej stronie prawdę., nasi wysłańcy juwzą 
siłą stwycih aręrumeintćiw p-cibić ,,argurn-einty' nie* 
nriódro-aińgMsiIri-cJ, a pozatem nie zapominaj­
my, że -ta wielka aprn-wa jeszcze raz ipośrodnio 
oto-nie przed sądem wszechświatowej demo­
kracji.

(Nąogół bardzo log-’czaie w towestji Śią- 
s!dej, Ibyły Juzy lartyltuły Helsey*a w ^.tourna- 
lu“. Slz-ierdza on, że 1) o-bezar jJebiscytowy 
by? źle -wykreślony, -gdyż włączono doń cierni® 
zupełnie znieimczicm-e; 2) że sfatwoiwano rezul­
tat (plebiscyftu dzięki 190.000 aieinieekAch .emi- 
gir;-iriftów“ ; 3) ż-a glosowanie w widiu wypad­
kach jest -bardzo wąłpUw-e, v,•skutek naw isu 'i 
tenoru admiira^lracai niemieidSrfei i  nieaniecŁi-ch

»ię radoariolić tem, by zmusić ich do wytatoń-
nia elcmontaniej isczci«)t)ścii

Natfd iwięc delegaci mają dw a zadana*: wjr- 
fcaattisie sfetecw anego plebiscyitu i tey w d zą- 
«e Polskę wni-oSlĄ 'wyspulto przez Angiję na 
m°cy nawet teąo fałszu. Nie trzeba się walić 
-W piersi la  -Paderetwislki, «hi kłaść PloMcę u 
porlin.óżika ftilij-anliów, lec-z tyilko wolę lu-diu ślą- 
ekiego i je-j ftoazn® do Górnego Śląska prawa 
wypow-iieddcc!

Może z-nudz;łern Was, towarzysze. *<m tro­
chę przydługiem stresaczeniem trzech bardzo 
dużywh artyterłów ipnna Heisey'a, a  ciefc»wycih 
i bess tak  caęato upwOcarzsUjąoej na* li^osoiwośct 
pisanych, opartych tylko -na piawdme ,,etao- 
gralćctznej”’', baz rommaitych te-mbinacji koM- 
kiuruijących zo *jc-!bą kapiltiali-sitÓw, Mo wzglę­
dów .wyłą-ozoi-e ©traftsgi-aznych, iJdtóre gntażwar 
ły ccęeto tę aprawę — zHiraia< ją ,wyii*iisa*)ć.

Paul Louis w  -,Huni®!n-iitó'‘, mówiąc o 
•jWiecmu-ej •kwesstjt.śląplkiej" i o Bdysslcredytowa- 
niu Ligi ip-o usunięciu się z n-i-cj p. Quinmw* de 
Leon, zaoipalruije io  nasitępującą uwagą; ..^a  
podczas tego Foftsika, zapewne -by wywiraeć na 
cisi!-: n-a dyplomację franicnaaką, dajje do jsrozm- 
mimiai, że chciałaby ^"prosit poiroaumleś adę * 
Niemcami".

Neo-koimiunisito, Paul Louis, który ipnakity- 
kdwał w ,.Petit Parisietn" — organie wieJfldch 
oszustw ka.pitoliatycznych — stosuj® miarę 
ottoośtw dio Polaki. Do tej dbrodm ^beapośreid* 
niego ponctumienia &ię z Nicmcaimi” — najma- 
wiają -Polskę socjaliści d symidykaliści fraacusr 
cy i nawet komuai-iści, o emm pan Paul Loui* 
v\ne dobrze. Gdyby to wn-ozuimictaic było mo- 
żlflme, to -szczera d-emokiracja polsika do tego 
by e-ię ipray-ozyaniła. A.-le n-ie uczyniłaby tego ni­
gdy aa iptecnjmd Fi-mcji, nie owzukiwałaby jej.

Hieronijwko.
25 Biarpinda 1021 r.

pradabicirców ; 4) io  więikbzość Memu ketolio- 
Idego (-przeszło 80%) walczyła -p-o stindnii* 
Niemców; 5) że PoUśka -była iw gorszych wa­
runkach, jako kraj w trzech czwartych zrujno­
wany; 6) ie  mi-eimecika iprqpagatnda poąpmaą- 
dzzJn Środkami zuaccaiie ibo®al8sBemS, niż ipiol- 
«fca; 7) i e  należy ipmym-ać, iż głosowi poMiLe* 
snu odpowiada więikfeza- jtość OB-Ćłbi, iniii utamieo- 
jki-emiu. -Niemiec na  Górnym Śląsik-u j-edt dby- 
TSiafelem bcgsytym i n a  mniej} diaieei, amiżeli 
•Polak. Dowodem togo, że w o-kręgadi o więk­
szości ipotelkieB — 59 głosów -odpowiada 100 
-mieszkańcum, a  w okręgach o  większości nto- 
-miecki-ej jest od 85 do 90 -głosów na IGOirrdsz- 
kańców; 8) że gdy si-ę odda Śląsk P..lace, 
armia funlkcjduamiUKtzy ini-emietcikiicih -wyiap-igiu- 
je i dtaziba imiosbk-aAoów' -ain-ieoi się m . kou-zyść 
Poiifid; 9) że nie można tekcęjwmyć roGanai- 
-tyich wiMdidów tkdn-o,mi-c®nydi i stmłegiw/.nynh.. 
One wouyE-iikie ipraomawiatią ora (korzyść -Polsiki.

;Dla tUelsey'a -sprawa- Śląska, to nie kwe«- 
tja OoopaMv l-eca ludu śląskiego.

Helsey Uik oto wy śm-ietwa ^tatysityikę an- 
gie-Jaką:

Lloyd1 George daije Pdisoe (Pezczymę i Ryb- 
•nilk. -PferacKy-na li ozy 122.89(7 osób, a  Rylbiniik 
1M.S69. (Ltoy-d Go erg® n-a zimno oddaje Pola­
kom 254.257 mi-eszlkańców, a  Ni«mooon 1.774J139
mi;iei;eikaó-có\Vu
Foiitlk-a: 477.23-1 gTosiującydb —• .2(54/257 unieszflt. 
Niezacy: 704.994 głois-u-jącychr—1.774.S3G nńesak.

I to na*, -wyfcrfcjlkuij-fe Helsey, oskalpują, 
że my to;torujem y -itaby, żeiby je  -przystosować 
do naszych interesów.

^Proj-eiat aaigielMfi daje P-o^ce 4SM 5  
Nkunoćw, a Ni-esncom of.ranofwiąl-e 430588 Po- 
lailtow! Ntot&na znaleźć rcmva-ite spotsob-y roa- 
wiązamia te j (kwedtii, wdając soiM.e wproitoę 7, [po- 
łożeala igeagraffeamieigo, ekonomiczmego, citno- 
-graflcuwga i suftratogi-czinegio. ale ,j«s* waretn- 
kiem, źeiby nie zlboczyć a piierwiazeigo ob-on^ąz- 
-k-u: winn-o się aaależć dla -Podelkii n-a G-óniym 
Śląsku miejsce dla jej Ludności". Heltoy ją 
dblitea (conajimniej n a  818.80(7 mder-iakańców, 
a  -uigi'uipCHwank.-j co. jedhem ctosaarz-e p-rzyiega- 
jfccym do P liski- ,,Otóż pytam choćby naj- 
tauhllieikiiejiszfflgo eteiperta, -ozy Io uozytni -ni© od­
dając Polsc® większej częLi Zagłębia Gór- 
u-iOTeigo" — powiada autor antyfeułu.

Zagłębie w rak  -nie ara postaci hójkąta, k k  
to  iwynijnffili AmglSicy d la  -srwyidh pwitfeęfbi... Gai 
tac  ifialbnikiowali toto- trójkąt, że racz fcemuny o 
w ękiszości polskiej wyłącza się 2 trójkąta, 
jeżeli mogą one ozke-d-rie gloso va-nbi n.tomjec- 
(fckmw, ale wiłą-esa. się jet gdy to potic-ebno j.&sit 
d la mifimi-edkii-ego gtosówa-PSa.

„Plrawda arytmefycGaia i fet -jieslt iw'nieT^cr 
deie z tesą aoigielllslcą. "Więkiazość Zagłębia 
gómi-ctaęgió 1 -praonij ŝ-łioiwegio, z wyłącBeui-em 
olbsaarów rolnirjzyeh, dała 387.958 głosów Pol­
sce. a 8294116 Nielmfccym i. -w jaikirak-o-lwiiclk sm - 
eto eh-eiamoih-y -Icręcić liczbami, dobhodKi się do 
jednego prodtamawa, io  m ie iy  preylącz-yć do 
-Po-k-lki ludei-ość e 816.807 osób, z  kHórytch. w ięk­
szość mieszlka w Zagłębiu góinicsem".

NoslęjpnS® Helfeiey poświęca kilikoi uwag 
projektowi Sforzy, « pTaeichodząic do ohrad g&- 
-aewsfaSdh pimo:

„N»e trzeba apelou«ć d« *<>lid*itn«śe» <2!- 
j«.*tów, do wnpćJnoś-ci ich pm w klw yeh «ite- 

} resów. d® ieh scanć saraztJedliw«śei. Trepka j

S. TAJFUNI.
K uruliszw ili).

Ranek.
Zaświtał prom kń zorzy blaskamt podtochy 
I tańczy tan- -weselny, jak -szal —^ bez -pamięci. 
Na poją, sjońce c e je  złoci*!® uśmiechy 
I brzoza jńacze łzami srebrzącej *d® rtęci. 
Czerwone- złotogłowy w wiatrowych zakrętach 
Załamią się ogniam;- śmiertelnych djamentów.

Drży niebo w sinej wodzie, kołysze falami 
I poluy -wiatr .fw&wolay rnig'el żagle rozpć-aa— 
Spalono wzgóiza złote wyszywa kwiatami — 
Rozbudza -noce cza-rn® i szczęście wspeomina. 
Zaplata wtońc® świeże na cześć nowej wiary— 
Zawieją pełni pi-eiu-ną złocistość puharów.

Łaóoudiy wieków dł-u-gie na skraju otchłani; 
Bóg w ładzy, duch Ciemności zamiera

w obłoku —
Głos hrdtt wstoije mc-ony j znaczy porwstanie: 
Obala muT więzienny w tysiącznym natioku —- 
Padają ciemne skały, spętane żelazem 
i  mgla obronnej nocy we słońcu dogasa.

Już płonie żagtol burzy, krwią czarną obmyty 
I  żądzą dusz gorących i słońc uskrzydlony — 
I  pada bafitjoa -mroku potęgą zdobyty — 
Sjm tonje grają nowe mgły tęrz odtłontone.
I iag.ew hm  rzerwona rozdztora przestworze. 
Skąpana w głębiach słońca, powtotrza i morza,
1 >ii-»t^pa~»ia»«(>po^ai»nti<~||ii ** -i-1"i

Z ł o t e  m y ś l i
H*Jntobeapdc«snii®jia»«mi Meanstiwauni są prarw 

dy, mewo tjflbo paweikręccm-e.
**•

Ni-ciwoflnŁray pokrtgpek nio c&wase jest postęp* 
-kicon ntowiotorilka.

* •  *
Kto CfikoetiKŁiy jest- <w' saamyi* •t-bie, t«o ma 

pr-z)Tn«ja«iieĆ tę  rw-ygoldę, ś« uiewieł-a Eoaadzś® 
wetpóBBeKWodińikónW iw tej auiSośtaŁ

* » *
Trzy grosz® są, to^dź co bądź, wtęoea wwr'.» 

nfa ho.

Lftirfiri aiftlcśy c«aić ni® weHila idb pegiądów, 
lec* -weidl® te*®, 00 Pbgbjjiy « arildlł czynią.

***
Duioa ni® Jest Slapa u* własne błędy, ale 

pycha jest Rap*.
***

tyicln liidrJ widzi coc-tę nto w mlsstakt gn** 
oJuSmf iacns -w żatowaoeii, ż® stę je pcpeiCnilo,

***
yieima gcirorgo et-wc-rawnla Jalk ni®majd-aic«, 

która 55 (pwota starości staU się demnllką.
*

Nictrta rtivfta es#oiwi«2:a na Świeci®, który _
staćąc kddiJd-em dla tysiąc® te-i-atow — ni* 
wdtaSby «a pdcfwę |®J «npy być ivasrtiwynn.

fLiidMwrtbemg),.

C z a s o p ’s m a  n a d e s ł a n e .
rWysr-fldil z  druiku' zeszyt 8 — 9 (sierpień-

wucesieó) „Ekoinom-jL', ametty-kańsko-połskie- 
g-o miesi ęcz-ailka haudlowo-praeimy&towego.

UJoazal cię ot. 17 czasopisma Jto lejarzr 
SpóWzititoa", organu Ceułrafl-aegio Zwóąidcu
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Kongres Komunistów niemieckich.
Oblany., drugi z kaW kongres kwmuoi-

n/temtecfcieh, łabradująey w Jenie, po­
biera *w© b churały prawie te jednomyślnie. A- 
i® jak jedmoimyśktoió u polskich komunistów 
tóuBEnie niepokoi p. Wałeckiego, 'tak samo nie- 
pokojącą jest jednomyślność taróuntetów nte- 
mieokioh. Na zeszłorocznym kongresie również 
panowała jednomyślność, ale mimo to było w 
pertjii ciężkie przesilenie, złączone z rozłamem 
partyjnym i zdziesLątkowamiein szeregów par.
W»yó .̂ *

Obecnie, gdy się otrzymało wskazówki a 
Moskwy, gdy Kom. Rob. Partja odłączyła się 
od Moskwy, gdy odepchnięto grapę Levi‘ego 
— łatwiej było osiągnąć ową zewnętrzną jed­
nomyślność, ale d to się nie udało w zupełno­
ści. Przedewszystkiem, jak stwierdza organ 
niezależnych z Dusseldorfu, przed kongresem 
organizacja komunistyczne w prowincjach mad- 
reńskicb otrzymały tajne rozkazy, by nie do. 
puścić do żadnych zebrań partyjnych dla oma­
wiania sporów wewnętrznych, a delegatów 
wyznaczyć przez zarządy poszczególnych orga- 
aizacji. Gdy członkowi® partjś dowiedzieli cię 
drogą pokątną o tym „befehlu", centrala po­
zwoliła, aby wyborów dokonali członkowie, 
ale tak, żeby wybrani zostali tylko ci, których 
przedstawi zarząd)! Zarządy zaś musiały się 
zobowiązać, te  postawią tylko takich kandyda­
tów, którzy aą zwolennikami „putoahu'* mai* 
•owego.

Wobec takich IM® moskiewskich sposo­
bów wybierania delegatów nietrudno było ze­
brać potulny sowiet jeńsiki. Żeby jednak z gó­
ry zabezpieczyć się przed wszelkiemi uiespo- 
d ziarnkami, usunięto z partii na samym wstę- 
P*e obrad Geyera, DflweOa i Waldemara, 
fctórajr ęim o zakazu centrali pisywali do cza­
sopisma Levi‘ego. W ten sposób oczyszczono 
kongres od elementów opozycyjnych, pozosta­
li wprawdzie1 jeszcze Malzahn, Neumann' i 
Klara Zetkin, którzy reprezentowali w Mo. 
•kwi® opozycję, ale, zdaje «ię, te ca poddali się 
większości, przynajmniej Zertteiowa, mimo że 
krytykowała działalność centrali i potępiała: 
wyrzucenie z paitjii LevTego, głosowała w 
każdej sprawie z  większością „dla dobra spra­
wy", dla świętej jednomyślności.

Atotó wasystkle owe środki zaradcze za­
bezpieczyły tylko kongres przed opozycją Ł 
iw . prawicy, grupującej aię dokola Levs "ego. 
Nie udało aię jednak zamknąć ust opozycji z 
Jewicy, do której należy m. faz. delegacja z Bar- 
Ite*. Walka między obu khsrunkarni rozgry­
wała eię na tle dwóch lóstów z (Moskwy: Le- 
swata i Radka. Lenin na początku swego listu 
w ordynarny sposób napada na socjalistów 
wszystkich kierunków, a następnie przestrzega 
przed niebezpieczeństwami taktyki „ofensyw­
nej", radzi nie tracić czasu ma krytykę Robot 
Pnrtj* Komunistycznej, nie robić* zaszczytu 
LerilW u krytyką, która jest dlań tylko re­
klamą, wreszcie Lenda, gorzko wypomina Rad­
kowi artykuł, w którym’ ten zwalcza nietyliko 
Lewi‘ego, ale też Zetkimową, która w Moskwie 
pogodziła się a centralą. lis t  Lenina ukazał 
się iw całości w praai® komunistycznej Nie­
miec. natomdaet z listu Radka (objętości 30 
atron) podano tylko wyjątki, co wywołało zie 
strony lewicowej ©pozycji okrzyki: saznukle-
reyf

Przebieg kongresu był następujący. Po 
zagajeniu przez Stóokera j powiitanśu kongre­
su przez przedstawicieli kilku sekt komuni­
stycznych innych krajów, usunięto ■wspomnia­
nych trzech przywódców. Następnie Heckert

i referował o kongresie w Moskwie. Delegat 
Moskwy — K°lar«w — zaznacza, ża wzrok ko­
munistów całego świata mraoa sdę ku nle- 
miecOma komi’jucibiom. Meyer referuje o dzia­
łalności centrali1, usprawiedliwia' „putsch" 
marcowy, broni pólkomunisty-półbandyly Hól- 
za, czyni lekkie wyrzuty Brandlerowi, potępia 
Levi‘ogo za złamanie solidarności.

Zgłoszono kilka rezolucji, które uzgod­
niono w len sposób, te  wszyrtkie stanęły na 
gruncie uchwał moskiewskich, pozostały jed­
nak różnic® w- stosunku do Trockiego, który, 
jak wiadomo, ostro potępiał w Moskwie tak­
tykę ,,ofensywną", oraz oceny „putscbu" mar­
cowego. Brass i ok. 20 delegatów oświadczyli 
się przeciwko rezolucji, którą przyjęto wszyst­
kimi głosami opróca 7 (?).

Rezolucja to wyciąga następujące nouki * 
„putechu" inaroowiego: 1) Nte®będn.e są: do­
kładna analiza prawdziwego położenia i su­
mienne przygotowani® wszystkich walk, ścisła 
łączność partji z  szerokieml masami, rozpęta­
nie walk dla celów, zrozumiałych dla wszyst­
kich robotników. 2) Troskldwe 'budowani® i 
przenikanie organizacji1 jednolitym duchem 
walki i żelaznej dyscypliny. 3) Przeewydęż®- 
nie zarówno wszelkich oportunistycznyich, 
skłaniających się ku 'bierności, tendencji z pra­
wicy, jakóteż rewolucyjnej nieaiorpltwości, o- 
raz frazesów radykalnych.

Jak widać, rezolucja ta stawia sobie b. 
skromu® zadania, zmierzają® prawi® wyłącz­
nie ku rozwojowi organizacji komunistycznych 
i przemilczając zupełnie o rewolucji, sowie­
tach i t. p. Gdyby nie było słowa o „rozpęta­
niu" walk, trudni) byłoby domyśleć sdę, że to 
rezolucja 'komunistów. Jeżeli komuniści istot­
nie zechcą dokładnie badać położenie każdo­
razowe ■ i utrzymywać ścisły związek z szero­
kiemu masami «— to oczywiście nigdy nie roz­
pętają walki bez woli łych ma®, które w ol­
brzymiej swej większości są poza organizacja­
mi komunistów.

Jako przyczynek do rozumowania „lewi­
cy" kongresu warto przytoczyć słowa dele­
gatki Wagner, która zwalczała dążności do 
harmonji, ujawniając® się na kongresie,- twier­
dząc, że partia komunistyczna narodziła się nie 
w chwili przyjęcia 21 warunków moskiew- 
skich, ani w chwili zjednoczenia się na kon­
gresie zeszłorocznym, lecz właśnie w czasie 
...„putscbu" marcowego. (Ładne ,-narodziny", 
podczas których setki robotników poniosło 
śmierć, partja komunisty czna ,straciła dziesiąt­
ki tysięcy członków, a reakcja niemiecka dzię­
ki „urodzinom" tego rodzaju obłąkanych two­
rów komunistycznych może sobie dsiś pozwo­
lić na zbrodni® i parady monarch isty cm©).

Z innych punktów porządku dziennego 
warto wymienić projekt komunistów w spra­
wi® nowych podatków. Otóż (komuniści pora®, 
jęli prawi® w całości program niezależnych so­
cjalistów, tak, iż ,.Freiheit“ nazywa to zwy­
czajnie kradzieżą ich programu. Komuniści, 
jak zwykle, żądają tylko „trochę więcej" niż 
socjaliści. Przytem komuniści wystawali śmie­
szne żądanie, aby zupełnie uwolnić od podat­
ku .tych, ca służyli podczas wojny jako, zwy­
czajni szeregowcy. (Niejeden z paskarzy 
chłopskich i dorobkiewiczów wojennych sta­
nie się komunistą z wdzięczności za taką ła­
skę).

Ujawniło się też na kongresie, że Mo­
skwa ni® może już wspierać partjt niemiec­
kiej. która będzie musiała zmndejazyd ilość 
swych wydawnictw.

myliłem, ż® przeceniłem siłę robotnika i chło­
pa, których zupełna bezmyślność, lenistwo i 
niezdolność zrozumienia nowych :dei są prze­
szkodą ni® do zwalczenia. Jeżeli w-ogóte je­
steśmy pray władzy, zawdzięozamy to jedyni® 
bohaterskim wysiłkom (partji, która wytęża 
całą energię życiową, aby rządy w swych rę­
kach utrzymać, a tern samem, choćby tylko w 
części mieć możność przygotowania odrodze­
nia społecznego i rewolucji światowej. Al® 
czuję, te s:ły partii kurczą się z dnia na dzień. 
Po walkach na różnych frontach zostaną tyl­
ko ruiny. Uznałem już oddawną niezbędność 
koanpromjsów i koncesji z naszej stemy. Bet 
tego nie możemy istnieć. Dalsze sławki na 
militajrynm rewolucyjny, dalsze nadziej© na 
naszych Napoleonów byłyby klęską zupełną. 
Oświadczyłem Krasinowi konieczność wszczę­
cia poufnych rokowa# z grupami se 'jaliafycz- 
nemi na emigracji w celu umożliwienia kom. 
promień..."

Wywody powyższe — o ilęby odpowiada*, 
ły prawdzie — byłyby w rażą®®) sprzeczności 
z wywodami Lenina na ostatnim kongresie 
w Moskwie i w liście do komunistów niemiec­
kich. I tu i tam Laniu, przestrzegając przed 
polityką awantur, bezwzględnie jednak zwal­
cza wstzedką myśl o kompromisie z socjali­
stami.

Gdyby jednak list powyższy okazał a ę 
prawdziwy, mielibyśmy do czynienia * jednej 
stromy z dwulicową taktyką Lemma, a z dru- 
g ej strony z niezwykło znamienną, jedyną w 
swoim rodzaju, spowiedzią ..nawróconego" 
wodza bolszewizmu. l®utn nawróciłby się je- 
dn&k w tym wypadku ni® na social zm, tece 
na niewiarę w socjalizm. Byłaby to klęska 
osobista Lenina, klęska bolszewizmu, a za to 
tem większe zwycięstwo socjalizmu.

świecka dama a poblaMego portnetio — do 
minach amutnydh, wpatrzonych w mą oozu 
wiedaaegp aamptudka, zwiwrzając mi tajeami®, 
w poEagroboweoł mtlczariu, jakąś wielką, cichą, 
irfcrylą dotychczas przed wsŁyśtkimi, radość 
bob.'cv.t-go cotcą, (kitóra jeeet dla mate tylko wi- 
dioemą, i bije ®e Sitar eg o, .poblalklego .poitrptu, 
w rówudei ipolbłaktej, a  walnej, oiooc**eu ■ ramie, 
w mgti'Steap (pótorooBu odwdeoznegp baeder- 
mĄjenowłsikicgo, wtoćsMega, sitaroiażlaiciheiciki®- 
go salonu, jak rrimb.

..Dawne to jaSdoś dategec dawne mdłości-.. 
Oiyginal jpouteetu ibył z jptokolearia maltedB 
owych grottgnnow t̂oiffc panien, 'Wtóre pray- 
aspddaly na pożegnano® wStąiiki i (kokardy do 
wrzących ptawytaAioaenł 'umieedeniem piersi 
mSotdych, saladhbtinyoh ,̂ *aadeńcńw'*‘, owych 
panien w faynaSmaob. których parę, Tówniei 
już pobilafeł.wh, fotografjó - -  ciemniej® w sa- 
paidajęcym arndemachiu, w (pobtMu parttneftu, a® 
tooanibkiu.

„.Tak... dawne to dtetej*-. Dawoiepte. niż 
ową 'jfuż aardzewteH telstóne kółka, tkwjąo® 
'araws® w orascałych, grulach pniadh szuraią- 
cych iza odwaiftami ‘.ckniama;, attauyidŁ (parkio- 
wyeh lip, do których to kółek ■odjedxiżający 
w (bój za Ojozjumą mlodta powstańcy , potywią- 
ąywali koołd®.

Cist Cgmna,
r-Da vi« russe" w Paryżu drukuje list 

Lenina do przyjaciela w SzwąjoairjL Liat ten 
n:e ma ani daty, ani też no® wiadomo, kto jest 
tym przyjacielem. Możliwe tedy, że cały ten 
list jest podrobiony, cheć z drugi©] strony ni® 
jest rzeczą wyłączoną, że list istoto® wyszedł 
z pod pióra Lenina. Z tem zastrzeżeniem po­
dajemy urywki z  tego listu. Początek liwtu 
brzmi tek!

„Trzy lata stud]ów nieprzerwanych nad
okresami rewolucji rosyjskiej nauczyły mml® 
nie szukać wszędzie instynktu świadomego 
klas lub instynktu zbteręwego mas, pchające­
go te masy w pożądanym kierunku; te studja 
nauczymy mnie przeciwnie szukać siły jedno­
stek, których wola wznosi się ponad poziom 
ich klasy i które posługują »ię temż masami, 
dyktując im metody, odpowiadając® fconiecz- 
mośoi' b potrzebom ch'wili. Popelnilśmy ciężki 
(błąd, przypasując tyle znaczenia klasom, trak- 
fciąc j© jako' organizmy intelektualne, zdolne 
do wyrażania bezpośrednio swych życzeń. 
Klasa, jako całość- jest pozbawiana wszelki®  ̂
go intelektu, wszelkiej woli osobistej i wszel­
kiej zdolności działania.

■Ji ema ajc prócz w®®1 jednostkowej i 
ducha twórczego wolnego intelektu, zdolnego 
przewidzieć okresy walki ostateczne] i zważyć 
wtszy?tkie „za" d ,przeciw".

Następn e Lenin oświadcza, że on i jego 
Ewolenns-y omylili się w ooeni® ,-klasy" i do­
daje: „Olbrzymie pole obserwacji, jak e przed­
stawia rewolucja Iposyjska, wielokrotne pn»- 
konalo mnae o falszywości mych teorii i gdy­
bym • mógł stanąć na pańsk m punkcie widze­
nia, musiałbym przyznać, te pan miał więcej 
racji, aniżeli ja".

A dalej: „Co aię mar® tyczy, jestem zmo­
czony; odczuwam to ooraz bardziej; potrzeba 
mi spokoju, książek, sprawdzenia mych po­
glądów, którym poświęcałem całe ®we życie i 
przeoi wstawieńia im objektjwmych spostrze­
żeń. Jestem nerwowo wyczerpany. Nicość 
mego ©toczenia, jakoteż jego .skłonności buir- 
żuazyjne, które gryzą i  niszczą organizm par­
tyjny, działają ml coraz w:ęcej na ner­
wy. Pratca rządowa jest niemożliwa w for­
mach u nas przyjętych. Nasza młoda biuro, 
kiścią odziedziczyła całkowdci® Wędy swych 
przodków, a nadto — przez naiwność — -po­
głębiła przepaść, dzielącą rządzących od rzą­
dzonych. Nasza stawka na instynkt zborowy, 
który miał hamować członków partji, okazała 
się mylną; instynkt zbiorowy } ówadomość 
robotników i chłopów nie usprawiedliwiły na­
dziei w njch pokładanych i zawiodły zupełni®. 
Prcypominaim sobie obecni® pańskie słowo 
pożegnalne z r. 1917, przed odjazdem do Ro­
sji- Powiedział mi pan' wówraass, że ni® po­
winienem zapominaj iż wskutek w'ehi lal, 
przebytych na emigracji i niemożności śledze­
nia zbliiska życia rosyjskiego — jestem nie­
zdolny pojąć ducha robotnika i chłopa rosyĵ  
sldego i że woibec tego muszę być ostrożny. 
Fala powodzenia i potęgi' owładnęła nami. 
(Miałem możność sprawdzenia osobiście swych 
poglądów i dąłem się porreść swej teorji, 
gdyż byłem pewny stałości i żywotności swej 
partji. Otworzyłem masom oczy na perspek­
tywy dalekich reform społecznych; usiłowa­
łem obudz‘ć wśród bardziej rozwiniętych ele­
mentów proletorjatu i chłopstwa inicjatywę 
osobistą... Muszę panu wyznać, te  przez 3 la­
ta nie mogłem zdecydować się na to, aiby 
przyznać się do omyłki •' do stosowania metod 
fałszywych. Ale teraz, gdy mam przed sobą 
rezultaty swe] działalności, wyznaję, że sdę

WACŁAW WOLSKI.

I ifi Jyhtj di Mmlf.
POBLAKLY PORTRET.
(Wiafia « p-oza tagly lat).

„Ąpogląda ma mnie ze ściany niukiego, 
typorwo 'biedeaTmajerowaldago etolonu, w ste- 
ryun, modrzewiowym dworze, niby z poza 
■omgły tez, w zapadającym rm’lerzdhu. Śni na 
nim ulbiegle chwfide, (które moi© złociły się w 
słońmi Saazęścm, a które już nie wrócą), ko­
bieta młoda, piękna, 0 jakimś dziwnym 
— jakby wszystkowiedzącym uśmiechu.

A nie jesft on smutny — ten uśmiech. 
Przeciwnie, promieniuje zeń w mroczną m e­
lancholię mójeg saimoLqej, zmieum-bawej zadu­
my), oicha, kobieca taljeminlida jalkiegoś wiett- 
biego, aikrytego smozęścia, Ddtóre Iteraz dopiero, 
po Jartadh tolknjdzlesćętau, odstbaito się pra®- 
demną, „udekającym przed Sadter uceatera 
(klas wytżBzydh, iw granatowym maindnmku oe 
srebrzonemS guzikam.s przed mejem marzyciel- 

fddem osajmofejafciam. Mam »iziL)vn«, nieodpar­
te wrażenii®, że ja dopiero, oztowidk aupefinl® 
obcy -i przypadkowy, (knlkodniowy gość w  tym 
staroisńte îiedljinn, onmałyna, lpoazerniah«n.. 
diretwmianyTO domu, odgadłem eemis togo u- 
śmiechu, że jego ftaiińla aa życia oryginału, a 
(później przaz dalt dstesflątM — na ptortretó®, 
była dla wisizysłtMch fudzi na ówiecte ufkryrtą, 
oatiolploną, alby 'Muaz złoty, w iceamtej, 'betz.- 
dcunieU otchłani Nteodgadtegio! I teram, po 
laftaich, ja dpptero.-

..jUśmiecha się w zajpaidafjącyiin Bmiorachu, 
niby a poza mgły łeo, pięDcna, młołda, otascr

Krcbila polityczna.
Naaseteik PańaWa povtancywieniena z da. 

1 sierpnia r. b. indantował p. Zygmunt* Rym®- 
wióra Podsrikireftaraean ©Stomu w MiniiBteâ us* 
Słprawiediiwoścd.

*ę*
Senat gdański powierzył podpisami® umo­

wy polsko-gdański©j •eioatorewi Jowelite- 
«ky‘«mu. Prezydent Sahm a powodu wyjazdu 
do Genewy porzucił chwilowo zamiar odw o­
dzenia Warszawy. Prawd«pod>bńi« przybę­
dzie tu po powrocie z Genewy. (E R).

#**
Cenie jpotb*nt®.

Oaestbi mtototer apraw zagraniemytfa, Dk. 
Besnesm, udają© «aę do Genewy na posiedzenie 
Ligi Narodów, zatrzyma się w Martenfoadzto 
celem zaikończ&nia ifouferenqji z  polisfldim po- 

j słem, p. Piltzem. Jak podaj® „Trybun*" fcoa- 
j leremoja b«M© dołyozyła toomśńetosu «prawr,
! 'odmosząicym się do sitoaumSou między Czech®” 

Słowacją a Polaką- MTedtog imformacji „TVy»
, buty" należy waekitwać poirajoanego wTcaócm- 

nia konferencji między BenesEero a PiUzeot 
(P. A- T.).

A
WodiJug wiarionności, ©traynuuusj ■ Londywe 

bs poórednitetiweim poseilaOwa. R. P„ terania powyjmo­
wania prze© władz® euigaeMct® podań © odjęci® sslt” 
•weotru z (majątku b. chywateK auairjarśdicJi, któ­
rzy ©a usadzi® art Trzktzrta w Saint Q«mufa 
naySkali obywatelstwo polskie, upływa! dnia 18 
styrani* 1CC1 r„ następni® prolongowany sostal do 
8 lótogo 1921 r. ?♦ upływi* owtatotego twmtoii 
władz® augk&kl© w zasadE® nia wwsgłodniają iw. 
kłamali spóżniunych, jedyni® w mutowywaifoyek 
wypadkach, jeżeli strona udmradai, to a powodów 
od róefl niezałetoych ale naogE® w oBMussonyaa ter* 
minie zgłosić roldaaaacji, edsrtępnją od poiwytraoj 
raaady.

Co do astelecsnego twreninu aWadamte poda* 
o zdjęcie setowesetru z Ttrsaątów to. ©byiwaitełi mV 
mieKkioh, totórey sa nwcy artyfcuto W Traktat® 
Hteraałetoteg© ©ptowaJK oa mew Polski, to wtade* 
angiieitead« ni® podały jeeua® terminu, po upływie 
którego podania powyżsi® oie toędą mogły być • 
uwnzględinSane. (PA-T-N

Sćte*

Rada Ligi Narodów.
PRZED DEBATAMI NAD SPRAWĄ

G. ŚLĄSKA.
Ge®ewa; 31 sierpnia. (PAT.). (Od spe­

cjalnego korespondenta PAT.). Dziś, w środę, 
md® odbędzie aię żadne posiedzeńj© Ligi ani 
sesji zwyczajnej, aai nadi-wyc-zajmej. Ozłonko- 
wi® Ligi badają w dalszym ciągu d kumenty, 
dotyczące Górnego Śląska ; studjują sprawę 
prooedury. Spraiwa ta będzie prawdopodobnie 
omawiana i rozwiązana na najbliiszem po­
siedzeń1 u Rady Ligi, które odbędzie aię w 
czwartek o godz. Aej po poi.

O TAJNOŚĆ OBRAD.
Bordeaux, 80 sierpnia. (PAT.). (Radjo). 

Wedle doniesień z Genewy większość człon- 
fców Ligi j©«t za tajnością obrad. Zbyt silny 
udzaial prasy oraz opinji publicznej wpłynęły, 
by ujemni® ma tok obrad. Sekretarz Ligi hę- 
dd« sporządzał co pewien cza* oficjalny biu­
letyn rokowań. Dążeniem Ligi będzie dopro­
wadzić sprawę do możliwej jednomyślności. 
Źródła francuskie zaprzeczają pogłoskom nie- 
mieck m, jakoby Rada Ligi chciała zneutrali­
zować okręg pirzemysłoiwy i poddać go pod 
zarząd międzynarodowy.

WAŻNE NARADY.
Genewa, 31 sierpnia. (PAT.). (Od spe­

cjalnego korespondenta). Po wtorkowem po­
siedzeniu Rady Lig: Balfour i Bourgeois od­
byli naradę w pałacu Ligi, trwającą dwie go­
dziny. Do narady tej praywiąizują wielką 
wagę.
POGŁOSKI 0  TERMINIE ROZSTRZYGNIĘ­

CIA SPRAWY GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Bytom, 31 sierpnia. (E. E ). Górnośląskie 

dzienniki niemiecki® donoszą z Londynu Ge-

| nowy, że rozstrzygnięci® w Radzie Ligi Na­
rodów spodziewane jest na koniec wrzetn:*,

} decyzja zaś Rady Najwyższej w sprawi® gór- 
I aośląsktej — w końcu października.

Z PIERWSZEGO POSIEDZENIA RADY UGI. 
Genew®, 30 sterpat*. PAT (Dd ap®e)»l*©go k®- 

nspondente). Rad® lig i Narodów odbyła de*ń ra­
no pierwsze- posiedeenie 14-ej zwyraafnej ®ftąfi pod 
puizew-odntotiweiir) Wfffitogtena Ko®, przedstawicie­
la Chin. Nowy prezydent złożył tycxm k awejem® 
popnednflrawl Ishiemu z powodu 'wyntJców jego 
pracy oa tem statnowisfcu i wyrazńC g-ęfbofcą zitdsdc- 
ję co do owcmośdl prac aadswycaaifniej steji Raty 
Ligi Narodów pod parowodniiobwean Iahtego, dc*y- 
raąeydi Górnego Śląska. „

Po raporcie Baltona Rad* pezyjęła reooJttsJę, 
Btawiającą óbecaie pod gwairarndę Ligi Narodów 
wasmoiki, nawart® w artykułach traktatu weirsal- 
afciego, a dolycaąoe ©chromy mnletsKiSd a*rod*- 
wych na Węgraedh.

Ze gprawozdaaia Noranzme (White's, frombawoi 
Ligi dla spraw ©pridenjł, wynikło, i® iłogwoo tta 
r©o© komisji dla zwalczania epidemj! 1127.000 funt. 
®t. g, czego komisja wydała 119.000. Francja, Ni«sn* 
CT, Hiaapamja i Urugwaj ni© złoćyty feisseae aub- 
rirrjbowany-h soira. Sytuacja w (Polsce © punktu 
widzenia ©pideanji przedstawi® się otoeond® o wiele 
lepiej, niż w sasztyrn ro ta Po wysłuchaniu dod*t- 
Ucowrch wyjaśnień Sefcretarza lig i Sir Erie* Drura. 
®and*. «*’«nkowje Rady wyrazili tadewoleaie u 
powodu znakomitych wyników, osiągniętych w 
wefloe przeciwko epidem'fom praw Rząd Polefci, po- 
pierany przez, komisję Ligi.

Na wniosek madka* Imperalf'egp Rad* posta­
nowiła przekazać TgromadBeaiiU sprawoodami© ka- 
miaii dla ńbadamia prawnego eaaceeni® artykułu 18 
paktu o Lidz®, dotyciącego eprawy
fcrJuttaMff.
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iWóbe© tege, te  Estoaja, Łotwa t Litw* wmio-
sły ponowa* ‘prośby do Rady o zaliczeni® ich w 
poczet ezladków Ligi, Rada .poleciła nieustającej 
komisji dla epraw wojskowych, morskich i żeglu- 
(ji powi«trem©j, stosownie do wammików paktu, zba­
dać, czy stosunM. panujące w łych państwach są 
egodno * regulaminem, ustalonym przez Ligę, a 
dotyczącym sil ebrcfaych lądowych, morskich i że­
glugi powietrzne],

Rada zajmowała się rówmieft sprawą między- i 
narodowego układu, dotyczącego neutralizacji wysp 
Alajidakicfa, oraz nieumieczczainia na nich fortyfi­
kacji, którego zawarci* przez Dację, Szwecję, Fran­
cję, Anglję, Polskę, Niemcy, Włochy, Estonię, Ło­
twę i Finlandję zostało postanowione na posiedze­
niu Rady z dnia 24 czerwca Ib. r. Sekretarz Ligi, 
Sir Eric Drummond, zawiadomił Radę, ze wszyst­
kie wymienione mocarstwa, z wyjątkiem Włoch i 
Niemiec, nadesłały już odpowiedź na zaproszenie, 
które wystosował do nich w tej sprawie dnia 10-go 
menpmia b. r.
KANDYDATURY DO NIEUSTAJĄCEGO TRY­
BUNAŁU SPRAWIEDLIWOŚCI MIĘDZYNAROD.

Genewa, 31 sierpnia. PAT, (Od specjalnego ko- 
reipondeatai). 01 kandydatów', pochodzących z 33 
krajów, zaproponowano do chwili obecnej ma stano­
wisk*. sędziów Trylbumału nieustającego sprawiedli­
wości międzynarodowej, który będzie miał siedzi­
bę w Hadze i w którego skład wejdzie 11-u sę ­
dziów i 4eh zastępców. Dalsze fcaindyJatuiry napły­
wają w dalszym ciągu. Na liście kandydatów figu­
rują dwaj Polacy, mianowicie prof. Halbain i prof. 
Rostworowski. W liczbie kandydatów Znajdują się, 
według narodowości.; Francuzi, a między nimi pre- 
eydent senatu Bourgeois i radca prawny z Quai 
dfOreay Fromageot, 2-ch JYlochów, 3<h Anglików, 
a wśród nich lord Phillimere, 3-eh Czechów (iK ra­
ma ra, Otawsky, Mastny). 2ch Rumunów, 2-ch Fin- 
buadczykórw, 2-ch Austrjalcćw, 2-ch Belgów (Hy- 
ma®*, Descartes), 2-ch Jugosłowian'. In>nd kandydaci 
(po jednym!) pochodzą z następujących krajów. 
Norwegji, Szwecji, Danji. Holamiji, Szwaj car] i. 
fitaHpanji, Portugal] i, Bułgarji, Grecji, Imdji, Kana­
dy, Pohidjniorwej Afryki, Jupouji. Chin, Sjamu, Bra- 
ayłjL, Argentyny, Haiti, Panamy i Chiffi. Zgroma- 
dMKie Mpt Narodów dokona wyboru sędziów pod­
ana owej oąjbłliMzej seąp iwa-Detóiowe].

Ha f ó m  M b*
PONOWNE BADANIE G, ŚLĄSKA,

Bytom, 80 sieqpnia. (iP.AjT.). Nowa za- 
CNUłtaum komisja, której członkami są między 

jeden praedsftawróiel Jajpomji i jeden 
przed sławka ei Chffin, odbywa podróż po Gór­
nym Śląisiku w cefliu aaipoznaiua się ze stosunka­
mi narodowościowemu. Obecnie komisja Ha ba­
da *to*uo!ki w ścdiłegązyfm obwodzie przemysło­
wym.
ODEZWA KOM. MIJSDZYS. DO UCHODŹCÓW

Byt*m, 80 sierpni*. (P.A.T.). Komisja 
między sojuszmicra urzędowo wzywa dzisiaj 
■wSEydtfkiii uchodźców z Górnego Śląska, óbu 
tmnodiorwoóci do /powrotu do swych stałych sie­
dzib ł do ponownego podjęcia zajęć. Odezwa 
Komisji międzysojuszniczej wskazuj© nai to, ie  
jad od 2-óh miesięcy spokój i 'porządek na Gótr- 
nytmi Sląśkru jest. przywrócony, a nad ziuipełnem 
uspokojeniem pracują zgodnie wszystkie ipar- 
fcje polityczao obu narodowości'. Wszystkim 
władzom na. Góimym Śląsku nakazano naj&uno- 
wiwj umożliwić powrót uchodźców do domów. 
Uchodźcy znajdują się, jak zaznacza odezwa, 
pod apeąjaSnąopieką Komjsji mlędzysojuszni- 
<*eS, do której winni mieć zupełne zaufanie.

ZARZĄDZENIA WŁADZ MIĘDZYS0JU8ZN.
By fora, 81 sierpnia. (;PA.T.). W celu ,prae-

paMrwiadttenia energiezmej atatji przech-.too bandom 
napastników i bandytów 1 przywrócenia zupełnego 
pomąidDou na Górnym Sflasiku, Komisja migdzyao- 
jusznicza zarządziła utrzymywanie w stałem pogo­
towiu więksa^go o Maiafu bojowego francuskich 
l^raelloów ałpejskitah, 'którzy w połączeniu z miej- 
sooiweini silami polrcyjmemi mogą na zarwołanie 
*kut»cmnie wystąpić do waffiki z bandytyzmem. Od­
dział ten rozporządza ciężarowcom samochodami i 
dwoma tankami.

WYBORY NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Byt»m, 31 sienpmi®. (E. E.). W wyborach do 

raid w kopalniach na 89 kopalń wybrano 702 Pola­
ków i 168 Niemców. . ,W fabrykach wybrano 377 
iPołaików i 157 Niemców. W poszczególnych porwia- 
tadh licdby odtaioSne- przedstawiają się jak następu­
je: w 20 ikotpc.Bniech powiatu katorwi'ekfetgo wybra­
no 184 Polaków i 49 Niemcóiw. W powiecie bytom­
skim miadto i wieś w 23 taopaUmfcch 213 Polaków,
SI' Niemców. W król eiw sllec huęfcim w 2 ikcpalniaich 
13 Pbfelkólw i 16 Nieimicółw. W (powiecie zabrskiim 
w 10 ikopeHintKieh 78 Pclcków, 58 Niemców. W ryb- 
uicfkiim w 11 kopalniach 135 Pcilaków i 3 Niemców.
W ipszcEyńiskim ,w 9 kopalniach 77#Polaków, 2 Niem­
ców. fW Tarnowskich Górach w 13 kopsilniaich 69 
PoMsów ani jednego Niemca. W kcipałmi GLiiwic- 
fcieff, gjdzii© N’emey zniszczyli listy wyborcze polskie 
r.-yibiramo 14 Niemców i amii jednego Poilaika.

■W fabrykach wyniki wyborów przedstawiają 
się według powiatów jtelk następuje: w pszczyń­
skim 27 Poloków, 9 Niemców, w rybm'Kfldim 33 Po­
laków, 5 Niemców, w katoiwiidkion 1(20 iPoialków,
49 Niemców, w bytomskim 83 Polaków, 36 Niiem- 
ców, w 'królewdko-huckim, 5 Polaków, 13 Niemców, 
w gliwickim 41 Polaków, 29 Niemców, w zabr- 
s'kim 33 Polaków, 4 Niemców, w tarnowskie Gó­
ry 22 Polaków. 7 Niemców, w lublinieckim 12 Po­
laków, 4 Niemców, wetraeleckim' 7 Polaków, 2-ch 
Niemców.

ŻĄDANIA EKONOMICZNE ROBOTNIKÓW
GÓRNOŚLĄSKICH.

Bytom, 31 sierpnia. (E. E.). Wczoraj odbyła 
«(g •lłwnIeraŁcęa komitetu prgeimj ł̂oiwcóiw i robotni-

ków w sprawie żądań robotników, którzy domaga­
ją się 40% ptodwyżki p’ae, po 2 marki m* żoinę i po
1 na dzieiako. Przedsiębiorcy nie zgodzili się ma 
tę propozycję i rokowania apelizly na niezeim.. Raidy 
faibryazne omawiać będą pra/wd.OipodOibnie dalszą 
ta'kttykę. Żądania roiboaników mają charakter czy­
sto ekonomiczny.

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
— „Goniec Śląski" donosi, ie głównodowodzą­

cym wojsk koalicyjnych ma Górnymi Śląsku ma zo­
stać gen. Moulin, który w najbliższych dniach przy­
będzie !do Opola. ^

— Dziiennilk „0(beirschlles5sche 'Post“ donosi, ie 
cenztira wykreśliła mu odezwę Polaków aaodirzań- 
skich, wzyiwających pomocy i ratunku praed t«ro- 
reim niemieckim.

— 'Kobiety nSeimieickie G. śląska wysłały do Li­
gi Narodów rezolucję, w której żądają przyłączeniu 
niieipodeielnego Górnego Slągka do Niemiec. Recw- 
Kucja niemiecka powstała za inicjatywą znanego kg* 
Uiiitald.

Pilili!! B feffitl.
(Telegram własny).

Berlin, 81 sierpnia.
Dizl# odbyły się olbrzymie demonstracje 

w  calem państwie przeciwko reakcji. Inicja­
tywę podjęły, jak w okresie zamachu Kappa, 
związki zawxidowe, pociągając za sohą piairtj© 
socjalistyczne. Jest nadzieja, że socjaliści 
większości i niezależni zjednoczą się w  ogum 
walki. Kamumdści zachowują dyscyplinę. 
Zniesiono stan wyjątkowy w Prusach Wsoho- 
dniich i w Niemczech środkowych. Zawieszono 
dziesięć dzienników' reakcyjnych. Ton prasy 
socjalistów więkteJOści nad wyra® rewolucyj­
ny. Narodi«>wy Związek oficerski grozi przele­
wem krwi. Szmidt.

SYTUACJA STRAJKDWA.
Gdańsk, 81 sierpnia. (G. E.), W Berlinie 

zastrajkowal i robotnicy transportowi z  powo­
du żądań ekonomicznych, które zostały odrzu­
cone. „Berliner Tagehlatt" donosi, ie  w ca­
łej Meklemburgji wybuchł strajk/ podobny. 
Robotnicy przemysłu met a htrgi cznego w Sak- 
sonji olbrzymią większością głosów odrzucili 
decyzję komisji rozjemczej, wobec czego 
strajk około 800 lysięcy metałocwców trwać bę­
dzie nadal-

• m i w.
ORGANIZACJA POMOCY AMERYKAŃ­

SKIEJ.
Ryga, 31 sierpnia. (PAT.). Przedstawi­

cielstwo amerykańskich administracji pomocy 
Roiji .poinformowało prasę ryską o funkcjono­
waniu już w Moskwie biura am ery kańsk ego. 
Biuro to ma swego przedstawiciela w Piotro- 
grodzie i angażuje pracowników na miejscu. 
Amerykanie powołali do współpracy w Rosji 
baTdao nieznaczny procent osób z innych kra­
jów europejskich. Organ zacja amerykańska 
utworzyła w Rydze biuro centralne, którego 
zadaniem będzie utrzymywanie łączności po­
między Ameryką a komitetami funkcjonują­
cymi w Rosji. Ryga odegra również wielką ro­
lę w tranzycie żywności do Rosji. Już dziś 
przygotowano w Rydze składy, na 12.000 ton 
prowiantów.

MIĘDZYNARODOWY CZERW, KRZYŻ,
A POMOC ROSJI.

Ryga, 31 sierpnia. (PAT.). Przybył tu 
Nansen, który w Moskwie pertraktował z Czi- 
czerinein, Krassinem i Kamień ewem w spra­
wie pomocy dla głodnych w Rosji. Warunki 
transportowe stawać będą na przeszkodzie 
ałtełi pomocy. Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż zawarł z Rządem Sowietów umowę a- 
natogiraną do umowy administracji pomocy 
'amerykańskiej. •Podstawą działalności między- 
nar. Czerw. Krzyża w Rosji będzie Saratów. 
(Władze sowieckie obiecują użyczyć między- 
nar. Czerw. Krzyżowi w ększ© »umy na zakup 
zboża, pod zasiew. Dla powstrzymania dal­
szej emigracji: głodnych potrzeba natychmiast 
oo najmniej półtora miljona ton z’am a We­
dług Nansena, potrzeby Rosji przewyższają 
znacznie możność wszystkich euiropejiskich in- 
'Stytucji dobroczynnych, które zaof arciwały 
swą pomoc. Jedyny ratunek Nansen widzi w 
udzieleniu Rosji pomocy prze® wszystkie rzą­
dy w poistaci wielkich kredytów lub też pro­
duktów w naturze. Rząd sowiecki zwrócił się 
do Nansena z prośbą o wyjednanie u  rządów 
państw obcych kredytu w 'Wysokości 10 mi­
lionów funtów szterlingów. Do pertraktacji w 
tei sprawie Nansen otrzemał od bolszewików 
Jak najbardziej idące pełnomocnictwo. Nansen 
liczy nojbard&iej naFranicję, wierząc, ż ę ta  wy­
ciągnie hojną rękę do głodnych, których w 
samym okręgu Nadwolżańskim jest około 2S 
miljonów.

O SPOSÓB POMOCY DLA  GŁODNYCH.
Paryż, 31 sierpnia. (PAT.) (Havas). Jak 

donoszą dzienn ki, międfeyniarodiowy komitet 
niesienia pomocy głodnym w Rosji postano­
wił wysłać tam specjalną pedkomisję, w któ­
rej skład wejdzie po jednym delegar e od każ­
dej delegacji, reprezentowanej w międzyna­
rodowym komitecie pomocy. Podkomisja ta 
będzie miała za zadan e zebrać dane co do 
rozmiarów poitrzeb głodnej ludności, ora® spo­
sobów dostarczenia potrzebnych środków żyw­
ności.

EKSPLOATACJA GRUZJI.
Berlin, 30 sierpnia. (PAT.). (/Radjo). — 

przedstawiciele Niemiec i „Griwh save*ęokiej“

podpisali kontrakt, na mocy którego Niemcy 
mogą eksploatować lasy w Gruzji, za ©o zo­
bowiązują się uruchom ć w Gruzji fabryki 
parkietów, fornierów, wełny drzewin ej i wy­
stawić elektrownię o sile 300.000 kom:. Układ 
ten ma obowiązywać przez 40 lat. Republika 
sowiecka otrzymywać będzie 15—-20% wyimie- 
•nionych fabrykatów.

Ioaśiiw i ł y ® .
WYWIAD Z MEJER0WICZEM.

Ryga, 31 sierpnia. ,PAT. Łotewski prezy­
dent min. Mejerowr.cz podczas siwego pdbytu 
w Kownie udzielił prasie litewskiej nieprzy­
chylnego dla Polski 'wywiiadu, w  którym mię­
dzy innemii zaznaczył, że konferencja państw 
bałtyckich z udziałem Łotiwy, Litwy, Estonj: i 
Finlandji odbędzie się w Rydze Już we wrze­
śniu r. b. Związek bałtycki z udziałem Polskii 
jest niemożliwy do czasu rozstrzygnięcia spo­
ru polsko-litewskiego. W postanowieni a ch 
helsingforskich niema wzmiankii o konferen­
cji w Warszawie. Konserwatyści i  socjaliści 
w sejmie fińskim są przeciwni udziałowi Pol­
ski w związku baltyckim.

OŚWIADOZENIE PURIOKISA.
Ryga, 31 sierpnia'. PAT. Litewislki' mini­

ster spraw  zagranicznych Puridkis oświadczy! 
dziennikarzom, ie  Litwa nigdy nie 'wyrzeknie
się Wilna. iPurickis wątpi, czy dojdzie do 
skutku konferencja polsko - litew ska w Gene­
wie. Twierdzi również, że Rosja, be® względu 
na to, jaką ona będlzie, nie zgodzi się nigdy 
na posiadanie W ilna prze® Polskę.

KŁAJPEDA A LITWA K0WTENSKA.
Ryga, 31 sierpnia. E. E. Komunistyczny 

„Noiwyj Pu>t“ zaim/ieszoza wywiad z litewiakim 
ministrem ©praw zagraniicznych Purydiisem , 
w spraw ie obwodu Kłajpedy. W rozmowiie z 
dzieonikiarze.m bolszewickim Puryclds oświad­
czył, że aczkolwiek dotychczas sprawa- ta nie 
została rozstrzygnięta prze® Enłentę, jedmak- 
ie , zdaniem jego, Kłajpeda musi przypaść Li- 
twfe, ponieważ eumodzielność tego toraiku 
jest niemożliwa,

— Wróci! s  Kowna1 do Rygi prezydent imini- 
strńw Majerowita i &cot SElabu głównego Pensikis.

— Do Rewia przybył miry pr/iedsCawidet dy- 
pkumstycany Włoch Paweł Bremena na mlejace 
dotychczasowego posła de PreWiti

— Rząd kowieński camleraa wprowadzić wła­
sną walutę litewską, penie wat operowanie walutą 
niomieoką pociąga za sóbą przyjęcie przez rząd lt- 
towski spla-ty części długów i zobowiązań niemiec- 
kucŁ.

i l l s l  a Polłk
POSTANOWIENIE GEN. HAKINGA W SPBAMTB

WIZ.
Gdańsk, 31 sierpnia. PAT. Jak wiadomo, w ro­

kowaniach pclsiko-gd ańskich nie dobz o do por,o® o- 
mienia w sprawie wizowania przea władze polskie 
pasziportów obcych olbywaleid, udających się do 
Gdańska. Rząd wolnego miasta taapelował w tej 
Sprawie do wysokiego komisarza Ligi Narodów, 
który w dniu wczo<r*jsxym rozstrzygnął tą gprawę, 
Praytoczywsay argunnenty Polaki i Gdańska, wyso­
ki komisarz oówiadceyl, że zależnie od. roastrzyg- 
nięcia, Polska lub Gdańsk poniosą stratę. Jeśli de­
cyzja wypadnie na koirzyść Polski, Gdańsk będzie 
obstawał przy tera. że jego stosunki hatidlowe na­
rażone są m  szkodę, jeśli b?.ś decyzja wypadnie »a 
korzyść Gdańska, rząd Polski, jak oówiiaidczył, bę- 

, dzie-m usiał "ramiocnić etiraźe na: swojej granicy i unie- 
moli wii wjazd niepożądacym dla siebie osóbsm. Jeat 
przeto koniecane roewaźeńe nietytko stromy pra w­
nej. ale toż ujęcie sprawy z punktu widseuia celowo­
ści. Jeżeli «ię naprzód rozstrzyga kwest jo pirawną, 
to artykuł 12 konwencji z 9 Mietopaida 1920 roku od­
daj® Gdań&owii dwór nad Obcymi na jogo teryte- 
rjum, i  zasteeżenieim praw, przyshfgujących Pol­
sce i wymienionych w artyfcul® 2 konwencji. Tea 
ostatni artykuł ma dwa ustępy: Rząd Polski o-
śwnadoza, że artykuł 12 ni® odnosi się do ustępu 2, 
lec® do ustępu 1-go artykułu 2-go. Piervrszy ustęp 
artykułu drugiego stwierdza, że Polska ma olbfąć 
prowadzenie spraw zagra-nicEnych w m. Odeńsfcn. 
Rząd Polski zdaje się być w swoich argumentach 
tego poglądu, ie wymień ion© w artykule 12 prawa 
Pol-Jki ozłwicznjią. li Raąd Pc-lsJci, odnośni® do *z- 
graniicznyrih stosunków wolnego miasta, może czy­
nić Ło, co mu się ipodclba. Prawo Polski do prowa­
dzenia spraw zrpran.iczinycłi wolnego miasta, we- 
dbig zdania wysokiego komisarza, oznacza, ie  rząd 
gdański może prowadzić sprawy zagranicam® w m. 
Gdańsku tylko aa pciśredn-ctwem readu polskiego. 
Jestem zdania. — mówi w swojej decyzji wysoki 
kemisarz — ie  ustęp 1-ezy srtylcu’u 2-go co do li­
tery, a jeszase wtięrej co do ducha, oanoc®*, ż© Pol­
ska zgodziła się ucizynlć dl* Gdańska ooS, czego 
Gdańsk sam uczyn-ć ni© może, ałe nie znaczy to, 
6e Polsce przT7ai.-me jeat prawo smuszenia Gdańska 
do czegoś. Kwestja cetewośtri ujęta być może w 
polskie] srgumoTi tacji w ten srposób, i® Polska mu­
si wzmocnić straż u® swojej granicy w razie, jeżeli 
nie będ®1'© mogła oisiągnać przynnusoi -̂ego wizowa­
nia. W gdańskie] zaś aegumertweji bwestfa celo­
wości ujęta jest w ten sposób, i© handel gdański 
ucierpi w razi® żądań wizy, oraz w® wskazaniu na 
praktykę Angljl, Francji i Belgji, które wsutnęły 
wizy dla ułatwienia stosunków baudlofwycih. Je­
stem zdania, fe strona prawna przemawia mocno 
na korzyść Gdańska .1 ź© także punkt widzenia ce­
lowości skłania się nówateż w stronę Gdańska, 
Rozstrzygam! przeto ż® PoPk* wiza ni® jest koniecz­
na dla obcych obrWafelf przr wdnżdz*® na tervt®- 
rjum wolnego miasta Gdańska, chyba, źc rząd w. 
m. zażąda udzielenia tei wizy.

M i  ii Mlak
Kalkuta, 31 sierpnia. (PAT.). (Ha/va«J.— 

Slazi wojenny został rozszerzony na cały mup 
reg nowych okręgów. Według don esjeń z Ma* 
draeu plicja zmuszana była do intenwenjow*. 
nia z bronią w ręku, w celu położenia końc* 
walkom ulicznym pom ędzy hindusami i ma­
hometanami z jednej strony a zwolennikami 
sekt Andi i  Drawidów z drugiej strony.

? « i s  u  Mm
Paryż, 31 sierpnia. (PA T). (Hava*)’. Jaft 

donoszą z Madrytu do „Journala*4, akcja po­
wstańcza szczepu Rif rozszerza się na okręgi 
Ceuty, Tetuanu j Gomery,, gdzie rebeljaaci 
zaatakowali, zresztą bez powodzenia, szczep 
duarów, wiernych Hiszpanji. .Według infor­
macji „Echo dę Paris" powstańcy rozpoczęli 
bombardowanie hiszpańskich po-zyoji nad­
brzeżnych.

l i i K i  tsM iw .
— Podczas rozruchów w Belfaście z 80/VTII 

było 6-u zabitych oraz wielka ficzlba rannych.
— Niemiecka policja śledcza dokonała dołych- 

c*ao sreeztoiwaTiia 4 osób, podejrzanych o zaibójatw* 
Erzibergera.

— Przedstawiciel komisji 'koalicyjnej w Biid*)- 
pesaoi® wręczył rządowi węgierskiemu ultimatom, 
żądając© natychmiastowego wycofania wojsk i band 
z zachodnich Węgier po linjię demarkaeyjną.

— Węgierski prezydent ministrów oświadcayl 
wobec przedstawicieli prasy, ż© rząd węgierski 
jest zdecydowany wykonać postanowienia traktatu 
wi Triaaoa. Węgry od dadzą obszar Węgier zadb. rep. 
aufitrjacildej, chcą tylko na pewien caas zawiesić •- 
wakuację % tego terytorjuim, j£ta> gwarancję w 
stosunku do zobowiązad Auistrji,

— W Sofji oiraa w całym azeregu miast jwe- 
wńacjonialnych o/lbyły dę  zabrania, protestujące 
praec.iwico całkoiwiteimiu rorabrojei-to Bugcuji.

— Na zasadzie układu pomiędzy Jugosławią 
a Niemcami, raąd Jugoslawji zgadza sLę ma dcsttr- 
eecni® nut narzędzi rolniczych 1 moterjałów żute- 
lacyjnych, zamiast odszkodowań wojeanych.

— Biskupi słowaccy oraz przedstawiciel® ka­
tolików słowackich. »a czele z fes, Hliiniką, udają 
się pod koniec września do Rzymu,

C l d -J j  K i l a
WIEC RGBOTNIKÓW INSTYTUCJI 

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNDJ.
Wczoraj odbył się wiec roto oto'ków inerty, 

tucji użyteczności publicznej. 1. j, robotników 
mejsk ch, tramwajarzy, gazow-njiliów i telefo- 
ninTzy. Sala teatru Powszechnego, a nawet i 
podwórze, była wypełniona po brzegi. \

Na przewodu czącego zestal wybTany t  
Prajs- na sekretarza tow. Durko.

Na porządku dziennym była jedna fyilko 
3prswa — sytuacja rtrąjkowa.

Po przemówień1 u t. t. Kurowskiego, Ko­
walewa, Leugi i innych jednogłośnie przyjęto 
następującą rezolucję:

1) Wzywa się Kom. Centralną, by pono­
wnie podjęła interwencję u Rządu w sprawie 
żądań strajkujących robotników,

2) wzywa się wszystkich robotników in­
stytucji użyteczność’ publicznej, by niezłom­
nie stali pray swych żądaniach,

3) wzywa się zarządy Zw. by — w razie 
uwzględnienia żądań robota1 ozych — likwida­
cję strajku przeprowadziły jednocześni® na 
walnych zgromadzeniach zawodowo zorgani­
zowanych robota jków,

4) wiec zwraca uwagę op:nji' publiczniej, 
iż Magistrat Iączn'e z zarządem tramwajów1, 
uciekając się w swym bezmyślnym uporze do 
pomocy różnych S. S. S.-ów, rujnuj© dobro 
społeczne, naraża ie na straty, dochodzące już 
obeonie dio przeszło stu miljonów, prae® sam© 
uniknięcie czego można byłaby pokryć żą­
dania robotnicze.

W EZW ANIE W YDZ. WYK. ZW. ZAW.
KGLEJARZY.

W . W. Z. Z. K. wysłał do wszystkich Kół 
Z. Z. K. depeszę treści następującej,:

JDo wszystkich Kół Zarz. Okr. Z. Z, K. 
dyrekcji Warszawskiej, Radomskiej, Krakow­
skiej, Lwowsk ej, Stanisławowskiej, Poznań­
skiej, Gdańskiej i' Wileńskiej (Odpi® Min. 
Kol. Żel. i Prezcdjum Rady Min.).

Wobec tego, że Rada Ministrów częściowo 
tylko załatwiła nasze postulaty ekonomiczne- 
W. W. będzie domagał się załatwienia ich cał­
kowitego.

W obecnej jednak chwili1 w imię solidar­
ności i mocy organizacyjnej wzywamy wszyat- 
kich kolegów do natyohm astowego powroł* 
do pracy-*1

(Prezes: Knryf®wi«Ł
Sekretarz: Odrobina.

•**
Pnzed wysłaniem depeszy na  przestrzeń, 

W. W. upewnił się w Minjsterjum Kolei Żel. 
telefoni-znie, że Ministerjum ni® będzie sta­
sowało żadnych represji wobec rtrajkująęych 
do chwili obecnej.

(Dyrektor Departamentu Administracyj­
nego P- Miller w imieniu min. Kol. Ż©1. Ja­
sińskiego, ośw adczył, że nikt za strajk do­
tychczasowy — tam, gdzie miał om przebieg 
spokojny, gdzie nie było sabotażu i gwałfc 
— n.e będzie pociągany do odpowiedzialno-



Hr. 234 „1K O S  O T  'fl I & %  C E w a r t e k ,  1 wreeSnla 1921 r. 3.

D opiero po te n  zapewnienia »e strony 
Kin- K. Ż., Wyda. Wyk. Z. Z. K. podal depe- 
ozę na .przestrzeń.

***
iWedlug posiadanych informacji nrejsoę- 

we ©krajki częściowe trwają dotąd w Lodzi, 
Skarżyskuj Dęblinie i Radomiu.

I ijsU partii.
Egiekutyw * Okręgowego K om itetu R»-

M m h $ «  W am aw a - Podmiejska kłfltmnakii. 
je , U  i  da. 1 w rześnia r. to. Sekretna ja t  J e s t  
azytnny w pouLedziałkó, środy i piąiikii od 5—7 
i mieści się w lokalu CKlW. (iWareaka 7).

ItgMkatyw* OX'S. "W soitotę ó. 8 b. iia. o g. 5 
pp. odibęiido się posiedzenie egzekutywy Okręgo­
wego iKorrdłeta RoboiSnacaego tttPS. w icfca&ui (Al. 
Jerocoirmaicie 50).

Tram .rajo w» erg. PPS, Dziś o J . S wiec®. od­
będzie się posiedzenie Komitetu tramwajowego erg. 
P PS , o g. 7 wiec?., ogólne zebrani© członków w 
JoflcsSu OKR. i(Al. JenOBolijnistśe 50).

X&tojowa, org. ITS Frtokutrw*. Dzii o g. B 
pp. odbędasi© «ię pode'taenie egzekutywy kolejowej 
«rg. JWS. w Miału OKiR. (Ai. JeaoHOłhnskie 50).

D*iel»isa Praga. Dziś o g. 6 W. odbędzie się 
•góln© zebrani© członków dzielnicy iw łedorim przy 
ol. Brukowej 29).

Dzielnic® Jerorol’ma Dtriś o g. GRO wlecz, od- 
bę/d*i# się poeje.teonie komitetu dzielnicowego w 
hakato przy ul. Chłodnej 41.

Dzielnica Kekotńw. Jutro o g, 5 pp. odbędzie 
*dę pasietzenle konniteta dEtdnijcowego w Sokalu 
pray «t. Bagatela 12a.

Dzielsica Nwe-Bni*:©. Jutro a g. 4.50 pp. 
odbędzie się ©gófe© zebro©!!© członków dzielnicy 
ar M u ła  pray tri. OtonidkteJ 16. ,

Dłirfnic® Srddameśde. !W sobotę <L 3 b. m. o 
g. 7 •wseczi. odlbg&r® się jmsisdzemie komitetu' darei- 
tkwwego w łottahi OftiŚ. (AJ, Jerw&o&teSki© 56).

Chir robotniczy. Jutro o g. 7 mfeca, po prrar. 
wft© ■walleaęyiincj, rozjioczjmają się praco chóru. Wo­
bec powyżstego. upircssa się crtertków chóru o 
puaktuałne przybycie w Jolu jntoejseyim do tojcało 
OER. ('Al. JeroBoiwn/rki© 5S). Koznisja phóflit

M a r  lo fis? f e r n t
Koaferenej* 5?teT9dćw Oi&SUMw Zw. 

Z*Trod<hc.yd(. iWczóiaj odbyła cię  konforea- 
cja OdmaJów Związków Zawodowych w spra­
wi© wyborów <Jo Kasy Ciim yth. aa Irtńref o* 
stet©ranie aSraJtufe l ;śtę id&dyftat&w do Rady 
Kasy Chorych, którą podamy w całości w ju- 
twejszysn numerze.

u m i l  i s ^ i i u i i ó W f t
Baczność tow. węd!tatrze! B?;i  o gadu 7 w.

w JwkaŁu przy ul. Leszno T.-3 odbędzie «££ wahnie ze­
branie w sprawie zerwania periiraktatiji. Prosimy 
•  liczne i puaktuaiine .przybyaie.

M  & ! iW iia !§ w
Ze Zrńę.rku Pol_ Młodzieży ^eejatłs^reS. 

Mt.wSokrcuwj(Kt geuea'kilny KotuiiL&tu Ce-ifaai- 
wegw 7 iP. M. S. znstńł prr.eTOes4or.y na  wliwę 
Zielną  a r . 5 (Meal Zw. wwtid. o u t e s } *  ta-m- 
će 'mieści się  ©becote S c tre to r ja t  dzietoii'cy 
Sródcii«®6fci^ o d fc a lu  nrarsaawilii-e^-o. Se- 
łsrrtarjsly czynne sa międey 7—i) iwioca. co- 
śtóoanae, próas ntedsieł i świąt.

l ip  w M iM .
3«4 wyęląda pomoc rządu dla ko]{sjaT*y.

Czytamy y  , . ! N ; p W  sobotę te le ­
gram y pinyniosiy wiadomość, że rząd ppzcettfu 
czył 700 wagonu W' rJbcża di a ‘ko oeratyw ko» 
ietjUWych xta wyrówioanie ®aJ«gtych dipputa- 
tów. Za to zfcoiże rząd dłouniaęa aię zapłaty z 
gary; ap. na ©kręgoftły irodąsek ttdaoęeroiyw 
ioiojowjwL w  Kxa.kowfio pizyoada do zapłaty 
«8 imtljoatow ma,rak Wobec o-tacyimi’CgO' z&po- 
Iraeibowauiiia; dla blisleo ©wterfl tidljona Indzj, 
Zlwiązefe .okręgowy taką gotówką cł^WiDow© nie 
rtw poraąda i mus', aac-ią^aąć pryw atną po­
życzkę. A dzieć© się  to <w czepie, «dy Trąd ma 
de dystpozjttji ucSsiwaloiRy prace Sejm 2 irtójjar 
dowy kredyt na pożyczki dla tooopeiraftyw, 
guniiii, zrzeszeń i t. d. Kto więc korzysta z tych 
fonduMów', jeżeli ję to *  z najwiiększyah fcoo- 
peratyw mnisi #■;;,rać s^ę o .'prywatną pożycz­
kę? Wiadoma, ł»  z funduszu teg-o dcettóy ef- 
brgymi© sumy związki sioiniaa, związek iaJy- 
narzy t t. d., « gdaie komsom-ooca i to mający 
oaiwte praw a? W  dodatku ełtodet o  2colc.fr.rzy, 
dla MtSryjcih la  nlg-y misia b)"ć jednym a w a­
runków uimawy (positrajkowej,

Z a i t a i ^ - s w i e a i c
MTEDXYKARODOJyy K0KOKES 

METAIX>WC0W.
W  Lucernie odbył s ię  w  <fn. IS-ym b. m. 

i następnych 9 !y ndędzynarodiowy kongres 
meteilowców przy udziale £4 delegatów a 18 
krajów.

Za spraw ozdania sekretarza lig a  w ynika, 
ie  nawiązano anowtr etosunki z Aaiory6fst, Ru* 
nnm'fą, Jugosławia i Kiozpanin. Hg stwierdza., 
te  dbok akcji zawedowej należy prowadz ć

walkę polityczną, gdyż tyllso w  ten, sposób li­
da się obalić kapitalizm. Dissmann. zażądał 
ulepszenia inaęazynarodowej obsługi mfoanna- 
cj-jnei, Merrheim położył główny nacisk na 
łooniecanjcść odbudowy przez zwłiązkl zawodo­
we, Kummer domagał się ostrzejszej wałki 
pnzecwko w ojnę.

Przyjęto rezolucję, żądającą nitnymaiuia 
8-godzi'iinego dnia pracy7, jako najwyższej nor­
my pracy dziennej. iWszeUPe przedłużan.e 
pracy ponad 8 godz n uznano za wielkie ni'©. 
bezpieczeństwo dla tej (zdobyczy klasy robotni* 
raej. Rezolucja domaga się od organizacji »y- 
stonmtycznej pracy uświadamiającej o loo- 
niecznoścś 'Przeobrażenia ustroju kapitalistycz­
nego w ustrój socjalistyczny.

Oprócz tego przyjęto dw:« rezolucjo w 
sprawi© pokoju. Druga rezolucja żąda od 
wszystkich organizacji jaknajścóślejszego 
wspóHdzialaróa z mj eo'zynarodówką amster­
damską w spraw'© utrzymania pokoju. Na­
stępnie potwierdzono rezolucję 8-go kongresu, 
wzbraniającą robotnikom-metalowwrnl wyro­
bu amunicji 1 materjaJu wojęnnegio. dodając, 
że metalowcy w iari ponadto prowadzić ostrą 
walkę przeówko milttaryzmowi i kapitalimmo- 
wi. Sekretariat Związku ma opracować staty­
stykę, uwydatniającą il<u robotników zajmuje 
się wyrobem broni, amunicji' i materjalu wo- 
jerintogo. Wreszcie potwierdzono dawną li­
ch walę, że metaLorrćy muszą d 'ć  posłuch każ­
demu wezwaniu Amsterdamu w sprawie wal­
ki przeciwko wojnie.

Jako sedzibę Związku obrano znowu 
Srwr.jcarję, zatwierdzając liga, jako sekreta­
rza. Komitet wykonawczy składa »’ę z Dlssma- 
na (Niemcy), Merrhcima (Francja), Brovqnlie 
(Anglta) 5 Hann sona (Danja).

Przewodniczący zjazdu, zamykając ostat­
nie posiedzenie, zaznaczył, że Związek m !ę- 
dzywatrodowj1 metalowców liczy &X miliona 
ozfonków i wi'razil życzenie, aby w iRosji sto­
sunki na tyle s ę  zm onily, ażeby także rosyj- 
acy nobołuicy mogli przystąpić do Związku. 
Obecnie Rosjanie, należne do Moskwy nie mo­
gą należeć do Amsterdamu. Metalowcy roeyj- 
?wy domagali się dopuszczenia n® kongres, a- 
le ii’dau'1© ich odrzucono.

*xt. *
Z powodlu zniżki plac, loolefarzo aoneiry- 

Idauscy nwpwzęM ytrajfc, w  IrtdawnT bierze u- 
daiiaJ olcolo 4C0.000 kolejarzy. (PAT.).

Z p i w m c i i
Suwałki*

(Korespondimcja wtasEsf).
Siasunid w s*kol«ictwi«.

■W Sunrc-ikflcti d^j© grę aauwaiyć wpiyw inte- 
iro.k>w partyjnych l esctolych, a cierpi na tean 
i.włauz,cs& twkaknictwo.

Przylcladiaa w tej mierz;® jest inspetetor sizdco-l-* 
*.y, p. Hoiuiłwt. Prcnwidct ca taki/tu .©iwo w ten 
sposób, to  s a  ośltoio 1Ó0 ad Jutuczyctolstoicb, 28 jest 
a diuK>%«Dn w }%«.a reałem, aiiibo teżikifeuwtkiasa- 
ani szkoły iroewjaikiej.

Cłiy brak wy4cw«KI&aw*nydh ikaadydatow 
j»woJiii(o lo? y.el Oi mówicwio bonienii, lufo aie- 
zwSatwione wiele podań i j.rćłb nitiuczywieli s4 n - 
tych okręgów, którzy mieli nawet wyższe wy- 
iiŁSitałceiuóe. Znajdujące się zaś w Jego olręguj ai-
ty .wolewoJitifcorwane łub % odpc-wi&iinfro oeraiiBCsn 
mauikwyni, o ile w caeim&oJwiefit nto podobną się, 
nea-fliicase eą ruiwet tu*, prześladowewi*. Głównie j»o- 
eistó swojer skierowsł p, HoHnuai na mvuczyctola 
Matulę, klóry piraez s.woj'% otwartość i do pewnego 
efiop-aa nieaależiwść, tnersail się p. Hcfmaraowi. 
Gdy 'W dokleiba uaurzycieł ton oeSnuałit głę sikiryty- 
kować dziaialntóć inąpekto-a KaJmsuu' na wiecu 
pnselakini, wytężył oa wszystkie siiy w  oelu usu­
nięcia mwiwygodnego imu nauczyciela.

Prae^cwjayatłbrfin WTypoczyl śledjfttwo djwcy- 
plinami* przeciw MwfwM sa .wywtąpicmie pulbUczue. 
iMimo, że wystąpiieniean manci. Matuli uczul się ob- 
r*axm.ym inspektor i Rada1 Szk. Otov, ekładaijącA #ię 
w praoważmej azęóci z astibi:sły:łi przyjaciół p. ii»- 
gpesklora, utwnw.yta oma wiaśuie Urząd dyscyplir 
camiy, czyli członkowi* urzędu dyscypUruarnego 
byli jednocześnie ałważonymi, Oistortyaiebwni 5 
^apitiwiedliwymi i  ibea9Uv*aB>Tiai“ aędoiaeni. Mioi- 

zrA alkce,pluje po,tobnio -takt® zawn.wicinie 
•prawy, niŁino, że r>. Matoł® pisenude i cwtoie pro­
sił o oddanie tej ą>rawy do sądu.

Druga ctókawa .figura w irzkolnirtwie miu-j- 
Bcowym, t® p[ Ilagel, kicrciwir.ilk propagandy n 
nwucevciola łudowogo, dyiijktor eenn, naucas. Jako 
kjerowrJUt bursy, ykdził on dnloct, som nuI podre­
perował się Tnaterjfilnie. Śwfcię fcilikopudową, ka.-- 
m k'ią pracz buręę, dzieci zjadły w 3 dni, a 
di! tui było fż 10 (dresię^cro). Sniadkowie zaś 
zez aw;!ii podczas rozprawy, że po lobn^ z  tej świ­
ni nie mniej, tylko połc-wę dla siebie zabrał p. Ha- 
S <

Joteli IJłnłstei^usn n »  *air.t®r*tugo się tf f ttj  
prowadzeniom buasw praez p. Hsgla, bęJtiemy 
mnuozeni szctŁegółuwo opisać Ją n» łamach dtalem- 
uiików.

Meto a ai ę ereyztą i togo spodziewać, i© p. 
Hagel będzie dałej awsasoic*!. Cbserwator.

■ wolnym paskiem 1 'Precz z drożyzną I Żądamy wy­
dania roboitnitam zaleg ej aprowizacji i jej utrzy- 
•aada nadali Żądamy robokiicsej gospodamki miej­
skiej! 1“

iPo wiecu postonowiomo udać się demonslrscyj- 
nymi pochodem przez miasto. Obszerna sala' kina 
,,Czary“ wypetadła się po ‘brzegi rabotojkaand i ro- 
botaieami .pioirlwwa i  okolicy, pragnącymi zado- 
kumontofwiać raz jeszcze, ż« stoją rwy!"wal® przy 
swej ‘klasowej orgamizac-jd. Do zgromadzonych, po 
wybraniu prezydjum, przemówili: low, Morawiec- 
ki, ch»ratóery®uią« politykę gospodarczą rządu 
Witosa, pcfcrĄącą maisy proletarjalu na dao nędzy 
i gtodu, a psristwo do ruiiny, i  cawołując robotai- 
ków do zdecydowanej pcwlrawy wcbec a tr iku pas- , 
karstiwa i  realkcji, oraz tom.. Praemdzteń, k!óry 
wskacat as* antyrobctnicza politykę efer raądzą- 
cyeh we miszyslkich dBled-cinach życia. ITa wezwa­
nie torn. Szmidta jnssry tłumnie pod 2-m« czerwo- 
ayimii sztandarami i transtparestami wyruszyły aa  
ulicę, podążając na plsc KcścluMrki, gdode do r®- 
bran.ycih przemówił tom. dir. Próchnik. Oloreśleni.e 
większości społeczeństwa naszego, jdko nielamc- 
kra'tycznego, nie liczącego się s potradbemi upośle­
dzonych i udioiwodnienie pomylteeiego przykładami 
z naszej gospodarki państwowej, ltez*eej się ‘wy­
łącznie a mymagainiaimii producentów, by’o kwin- 
tesencią praemńwietri*; Tom. PróchoHr cdraljmil, 
że Klub Radnych .TIPS, i 9orjoK»tyc®ni członkowie 
‘MagiŁstnstu, r ie  imając Kraftbmej przewagi, nie mo­
gą z powodzeniem' przeciiwdziałać reaJccyjno-enpe- 
erc;wslk:an żywiołom w mfcc.jsoowwia sr.m-oirzsdzi©. 
Icm. Somiidt. msstępmy mówca dał lekcję pranu ota- 
roćoie, jak ma postępować w dzledzii i® apwwiaa- 
oji i tępienia lichwy, domagając się wyjednania 
dla klasy pnwufiącej zbeża i mąki. Panowie pre- 
zydeml i wiceprezydent mopsia mogli wsłysaeć. że 
ich RBityrobotnictta. gospodarka mrgistradca daleko 
ni© zaprowadzi.

Dempn^raraici udali s’’ę następni© pod staro­
stwo. Po konferencji z delegisc"®' P. starosta Ho- 
łyński /©szedł na dó! do Bgromedzorrch i prromó- 
wil Jnóffiro, oblecwfae wytedlrać wskvsBoo. co J«4 
w jego mocy. T'um pociapnsł pod MagietnA, skąd, 
wobec ©różni omej pory. ramwedł nfę. wmwanw praea 
tow. Morawleektego. do detczej eieżltdef wałki! o 
wrzrvoleniie. Delpgccjw prmedwi-wwiła żadŁnla1 robot­
ników 'SÓwnietŁ prezydentowi ireirsta. L.

Drobne wiadomości.
iW Lugano zmarł w pod ear’ym wieku pisarz 

rosyjski Piotr Boborykin, pozostawiając w spadku 
kilkadziesiąt powieści, nowel i dramatów,

»**
jW Niamczech zmari Ludwik Thocna, poipuiar* 

my pisarz i długoletni współpracownik tygodnika 
satyrycznego ^Slmpiicissimua".

*
* *  . . .  iW Bruikseli otwarto w dm. 21 sierpnia ken-

gres praicowTdków umysłowych pod .przowiodnic-
iiwiam prof.S:edi®ckiogo a uniwersytetu wileńsk.ego.

Stel S7!f?W#.
W sprawie demabilizacji.

SsaiiioRWiy Panie Rwigikteraet 
Nioi-ijszeni mamy zaszcc.yit za póśredoiic.tweiii 

Jegto poczytnego pism* zwrócić się w imieniu ko­
legów kirólewkików gnraiirotcu Dwowi-ik'egP <fe> Wy­
sokiego Sejmu a zapytaniem). 1tWy naa-eszxaje aa- 
sfąpi d©iTWbi’i».oj« roc/Jiikrł 1SP3?

NsJdmieaiatm, że w irnarou b. r. upłynęły fnł 
dla n*s 2 Łsta ebowląafiuomej efcińby wojfe»kaw©ł. 
wi myśl Tymca. Ustsroy Wefs&o^j, datoi, t e  łdoló- 
dzy gasi tegoż roomilka, praewctei'* gafiujanto. w>- 
atoii jeetuze w łowietnlu b. r„  mają© 46 mic-slęcy 
riptfbr woifsdc., a szeregów *w*otoie«4; nieco póż- 
nlloj zteteli awolaieui atomal wszyscy ochoituicy ro- 
czmikfów 1698, 1899 i_ 1900.

Obecni© p in  Minteter Spraw W oskowych za­
mierza iwcTdć tych żołn erzy iuara;egt> rocaidka, 
latóray poskdaią 86 miesięcy afoBby, a wie© zmo- 
wiu roakaa ten dotyczy przoortsiwi© Galricjam, adbo- 
wioni iaróJowiiacy ptorwRaego pot'ioni mają ,/iwpl©- 
iTO“ 29 miesięcy służby. 'WteaysCki© póżnitoj pwwo!®- 
n© roednde acsJIa’y róiBwież awaMiome.
Żołnierz© króiawocy 19 pp. „0‘ls'eozy Lwowa", 

Lwów, dn, 10 aiorpnia 1921 r.

Rozmaitości.
Wzrost arodzeń wo Francji.

Okltlniwna już «(;słą treską narodu francuskiego 
jest castój w licalb'© Hudcieóoi. Wbijna, która podba- 
iwi*a Francję 2 miljmów ludzi, troskę tę jesaraa 
spotp(©n(wa.ła, Otóż statywyk* ulbieg-c.go -roku jest 
pod !ym wagfęiera pcwdeseiającą. Zawarto ibeiwlea* 
w tym roku drwudcrtotnio więcej mft®żeińsftiw, n ii W 
r. 1913 — 623.609 eamiast 310.036. LśceJba »ro- 
daeń wErosla z 790.356 do 834.411, podeeaa gdy 
liczba iwypo.dSców śmierci eBnoit'(jsEySa się z 731.411 
n i 674.621. Jest to więc przybytek iudinó&ci o 160 
ty»., pederas gdy w r. 1913 piwawyiżlca urctdlaeń nad 
skomoani iwyaiosila tylko 58 ty®.

Żęcie pfltasjarra

»9
ff
li

Piotrków.
(Kwr©fpo®d«n©ia <w!aKn*).’

Wi©e w sprawi© paskaratwa J reakrj‘.
i\VcSk»  saalójwcej u na* i iw oałyni kraju orgjl 

drotydclsmej, której ofiarą pada w ptorwnzyra raę- 
dzi© felaęs robotnicza, Soda KI. Zwuąsżków Zawę-ię. 
wyrih ttonri piotrkowskiej zwołała r® dzień 21-«%y 

i sierpnia wice protestacyjny pod tostom: ^Preca

Alora czekowa w Enr.kn Związku Spćlelc 
Zarobkowych 

Dnia 19/VIII r. b. podlemi otiarą afery czeko­
wej w Banku Zwiąifeu Spótok IŁaroibkowych w 
Warszawie (Jasmn mr. 1). Da. ‘18 ‘b. m. aiój praco­
wnik biurowy Wacław Jackowslci, wraa z® st?r- 
s/.yrn bratem Bronisławem, w ykradł mi z biurka 
kiKą&ecnkę ciekową, sfałszował, aca hsrdro nieu­
dolna©, mój podipis i zwrócił się tógoż dnia do po- 
wjiższego Bcsdsu, aby podmieść suiuę. Z1 odziej, ui© 
znagąc stsna mego .rachunicu, wyp'sal ncacataia 
większą sumę, u it posiadałem' w Barton. Bucie cme- 
ku ni© honorowa'?, ©rada Jsckowscy u-iprędce 
prrorolbMii siwnę czeku, odpowiadającą s!,an:cwi -kon­
ta. 1 tym razem Bank odesłał złodzieja z kwitkiem, 
żądają© uwlerry* ©luión i a poprawek, sadbiomyich na 
caselau. Wówczas złodzieje po- raz trzrei zg’oajii aię 
do Banin1 z nowym czek am ma 73.000 tnarek. Tym 
razem Brink chętni© wypłacił ziodziefowl za f )- 
©Bywyni podpisem piesiiądne. Aferę Skonstatowa­
łem nazftjutra z ssanego rana 4 n-”t>'ch.raiast zwró­
ciłem s?ę do Bartku, w którym ałwiertlsme zostało 
na zasadzi© stów elcspecljtuć.ąc.ych urzędników ban- 
kow-ych 7© złodziej©, po 1) b>iH trasy racy w Banku, 
po 2i) zJódziej, który .poduoaił piewiodse, ‘był, z© 
wzęllędiu na slawflw © jemu trudności przy wypłaci© 
bardzo podromaiym i po 3) ż© czek był tok sw*- 
uidolnie afałezowTjny, ie  obecaii .w ‘Banku kłijeaci 
postronni wyrazili ©grOinro© radziwiea.!©, jdk moż-tft 
Ibylo ten podpis, przy porówinaniw z InryimA, uznać 
za identyczny, notabene, i© s®m tókto w 'cseikiu byl 
pełen błędów ortogr-ficT.ych 4 gramatycznych; 
słowo i:ry:i;'?.yk’ad gied«mdzi©siąt było napdsan© 
.,9ifdemdzi«siąd“ i «. d. OteSĆ «H ©afecrarlh p te  
mo aoiftlfrtbefy. Dyrektor Bartku p. jartlcowsiki, wo­
bec mojej interwencji ćiedcr/iej, uporczywie, razom 
zo ©wyen doradcą prawmysn, tnrier-Mł. £* Bank ieat 

j <w porządku, esek J«ę dobrse pcdrohtoay i że Bafflk 
źftdittej odpowiedział ocćet ai© trsnaje.

K. Rym nwic*.

Fobo'.n'aT papfgralsls 
sko;8 Elsia GCdzSsnaa.

Not<>w*aia giełdy warszawskiej.
Dołary 2865—2840. Marki nieantocki® 33.95— 

33.75.
Ralir.erf© ropy na*toivej odm aw iają rsądow l 

dostaw .
y,Przeęlr,'d W ieczorny" dow iaduje «ię, ż* 

13 ratfijaerfi {pdMŁińh napy naftow ej ziwrócite 
się  dzisiaj do  p. nMnns'tra przomyslii i handlu , 
t a i  Stefana pmanowsfctogo, z  -prośbą o  awol- 
tti»Ede z koiaLecrniOści dosiarcz«ai® rządowi 
o&reślołaydłi iloóoi przetw orów  ropy  naftow ej 
po eeaisoh, dotychcEas obowrąmjącycŁ. Przy 
■p-raejściu fcowirtm do sysieim-u wx>ln«igo han­
d lu  i jKdiwTio/erai.a cen, rafinerj© slraciifyby 
1 a iiljs rd  3C0 miłjonńw -marek polskich.

B w  z'a ntrayiuanift w Warswwtto. Koszt® uitrzy_ 
mwiar w W&'razftvfi® rodziny pTsco-xmicoej, złożonej 
b 4-th osób, ci.cotrajTOUiiąc&j deputatu, wynosiły,: 

w lutym r. b. 544.77 mik. dzraani©
w jT-isicu 575.118
rvr łev,* e ',iiiu 551.83
w B-aa/u 573.091
w ezoawcu 640.— i „
iw lipnu 811.71 ,,

Przy cMirzeniu Ibiease *i!ę iw radhulbę seny 88 
pnedsmiotów pi©-wssej poftreeby, a więc: ohleha, 
mąSa, kasuy, eićrru, rnieika. ©ołi, węgla, trasn-wuja. 
m!®sdcarttft. gaaa, dzie.iJiiików, teatru- ubrania, Lite 
liany, obuwia i-Łd,

Kaw* taryfa preewozewa.
W nun^atccjum łcoM wpracowują obecni© ne- 

wą taryfę pr*#wonową za towary, która, p© apro­
bacie praez mi eiderjucn skaribu i przed y skiutowa- 
niu w Radzie mto.lstrów. wejdzi* w życie prawdo­
podobni© w peżdzieraiku.

Z© raczc.£ó’ów, odno^zącycb się do nowej ta­
ryfy, wiadomo h-nt. #o będaś® ona o 100 proc. wyż­
sza od doh’dwftsonrej,

(a) Doświadczalne plantacjo Miiaisterjiuan RoL 
niotrwn wrZt srzyto cubworecję pieniężną sdkole gtów- 
ndi gospedarsiw* na zatoieni© doiSw-sdciza'lnywh .piw' 
tacji tytoróu. w oc-p rczpoy.isz«dinieczia hodowli ty­
toniu w pato'dwie.

Produkcja «?*«© w Okr. Góra. Drahobycfciin 
wmnicpła w in. czerwcu r. to. 31SJ5mtr.* aftoniauię 
z 224 *zybów, produSrirscych gae, oo stanawii na 
miestląc 22,427/280 mtr.*.

Jannwdrt na granicy z Rosją Sowiecką.
jW tych dn ivh  wyjechały z tWarsBawy dwi* 

iKHntoj© mitd^rmin&terjwłŁ© w sprawie oręgutte 
waioto tynwzasoiwych łtosucltów handlu granicna©. 
go z  Rosją Sowiecką.

Jedna Icoruisja ustalać będzie pumikty tego han­
dlu na odci. ku .pó:Łucnnm, druga na odcitoku po- 
hsdnianyru.

Koaciei© te będą imisly za andante wybrać od- 
powlednto płfio® przro.narzor.© na jarmank.i grani* 
ornie, wydać roąTerzędżenia, cdl-ciSnie odpowsed nie­
go ich przy^at-owaiua, wyznaczyć toreny pod' budo­
wę bsraków i t. p.

Puflłdów tJSktoh ma być ustalonych 23 i będą 
cne rozplaocwa’© bonpoóreid,",lo przy granicy koto 
linji kolejowych 5 traktów główny*.

Kupcy i przemyAocnęy polscy będą mieli moi- 
nońć ‘wyiH^nrtwwnte terectów pod budowę prowiro- 
rycssych mcgasyatów.

Dfngf p«.ń«twfrwe Francji. Przy debacie ‘bu­
dżetowej. która rozpoczęto się w parlamencie fran- 
euftó-m w końcu Jćpra r. b., zcRala ujawnić ca cy­
fr* długu pańslwwirogio FTanqi; równa y ę  ona 
264.331.000.900 frortkom, w czcm dług wewnętrzny 
stonowi 220.«Ź3 milj, to., zaś dług zagraniczny 
(pradiwxr y na fraraki podług kuraów parytetorrydi) 
85,286 mHJ. tr.

Zwroł k<rai prze* Niemców. IW Berfini© odlbyłc 
eię przekazanie Pol*© na podstawie umowy z dni* 
3 c®enw©a pierw?-.©] ,p«rtji łcorni. Koma©]® polaka n* 
ogólną liczbę 60 ‘korni, od rzuci i a‘ 85. Konie przyjął© 
p-rces Staoję ZbąsEy® w’ dniu 24 siftripnia.

Klara robobiiwa a Targi Wschodnie. Tora. 
poseł Diania-.d w ten aposób^ określił znacatat© 
,,Targów Wsshodałch** dla klasy TobctoiraaJ: (Im 
tsres kłusy rofoctnioeej w rozwoju ,,Targów Wsdho- 
dnich*. — Ktosa robototora me udział w korsy- 
ćcla* reswoju tisonemiesrCgo krctju):

fowodzo-ii© aoav-odzm;© klasy rctootmteiflj

\
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awdąwub* fact n  sątotoartŁym rcwwiojem gnapodar- 
cayas.

D ętego też ma łatana tfobotadcsa w rozwoju i 
_ jMWudjtosiz „Targów .Wschodnich" \vpraiwdzil© po­

tracą! w e*, mimo to nie asiiżoM sfery
fTaemysiowo. Wsialk zastój w żym i praeanyahwem 
odczuwa klasa robotakaft znaczni© bo-leśnieg, n il 
praemyetowey. dlatego te* wszędate tam, gdzie w 
aferach pracujących pastuj© zrozr.-aite.nte procesów 
(psspodarreych, organizacje robotnicze interesują 
*ią waruzikami życia przemysłu i jego rozwojom w 
tym samym stopniu, w  jakim czernią to organizacje 
kapitalistyczne,

Udciai klasy roboto' ezej w /korzyściach, wyni­
kających a rozwoju proenryniuł zależny jest od jej 
sprawności organizacyjnej. Sprzeczności zań intere­
sów w tej dziedzinie n ie  mogą zaciemnić zrozum ie- 
a ia  klasy rolboiideziej dila umęczenia akcji, przyczy­
niającej się do romwpju przemysłu! z  -punktu- widzę- 
®i» tak ideowydh, jak i praktycznych dóbr tej kla­
ny.

„Targi Wschodnie'' we Lwowde, jako czynnik 
potęgujący życie wytwórcze całego organizmu pań- 
■twowego, -podniosą dobrobyt wszystkich (klas ąpo- 
tessnych.

■ tyc-g«ri«owe#\ zą pras? WytMsf Zwciputryiirtaia
] aprciiongowac-jo dto dn i* 10 wraeiaiia iwjącani*.

Zicmaiaki. Wydział Zaepwtryiwiafliiia Miasta 
j aprzfdiafje detalirnaie ziemniaki po mk. 10 u  funt 
i iw następ ujących anteijskicfh sM eparh: Żelaana 54/56, 
; WcŁska 47a, Ftac Kczśmierasa W., lia te Targowe, 
i Ciepła 26, Sienkiewicza 1, Płac Trzech Krzyży 8, 
j Bełwiedensfca 10, Karowa 4, Zakronzymska 15, S-to 
j Jersika 25 i D zktea 30.

Nafta. W -m/tes. wrześniu nafta komtyr&ensoiwa 
j spnueldc waita będzie na kuipou Nr. 7 karty żyiwtnio- 
| ścioiwej 127-go okresu w ilości 12 funtów po cenie 
; mik. 15 za funt. WteaystMf- niearaaSizowawe daw- 
| ne kupony świtowe i zapasowe bgdą ważtae tylko 

do 15 h. m., z wyjątkiem dyspOBycjji Wjydtstafci Zao- 
palryiwaiida, ważnych bez wzgl^dsi na termin,

W sklepach miejskich. Wyldzaal Zaojmtaywa- 
nia wproiwsidail es te ta  i« sprzedaż makaronu (wer- 
miszeli) a mąikł pssc-noeii Ig o  gatunku w cenie po 
mk. .110 m. funt. lyktemm ten jest «do nalbycia w 
sklepach: Żotasna 54/156, Wroni1* 57, Wolska 47a, 
Gcójjeinka 25, (Ptee Kazimierza W. — Hale Targo­
we, C kp ia 20, l>«bra 1 i  64, Karowa 4, Sienkiewi­
cza 1, T l  Tnassh Kiryży 8, Bediwadeat&a >10, Ozeir-

_ _  „ ; niatow ska l a t  Poldrwade 30/32, litalkirocayttntsSca 9,
Przewozy kolejowe w hpcu Mwisterjum (ko- j Lagaio '12, S-to Jensfai 84, Detetoa 49. Dzika 37,ftlllOIłltri^n ZiAiI O ia 4.A. n n  A.rliAi»..xśiń 1

N. Powązkowska 20, Grochowska 9, Kpiweraezyn- 
slra 4, iłefceska 15/17, Bradnowska 47 i Miko kijow­
ska 8 (Nawe Bfltfdnw).

Ceny wytyczne. iK-dmisja, miaijąoa za zardaniJe 
ustalenie cert wysycanych na arlyfeiiy płenwisześ j*j- 
tradby pmy komtma^atóe rządu ustóttiła ceny na 
cMeto i aaibitaJL DzM pmeiwijdylwianle jest tusiatatie 
cec .imęsa.

Komi-arjat £pr»wi*acyjny. Kotaisaitjat apro-

lei iolazmych ipoidaje do wiadomości następujące 
dane o dokonanych przonxxzeoh na koiojada pol- 
•icich w miesiącu lipcu 1931 r. w  zestawieniu a 
praewoeaimi w poprzednim miesiącu czerwcu. Da- 
■ 8 te  wykazują średnie Kcziby wagonów za dzień 
kalendarzowy, a imiamawid©:
Ogółem przewieziono 7GOO

* mianowicie:
■w Hpcu w

a) Nalodownino na własnych srteejadh 60GS 
fci) Przyjętych z zagrtaiiicy dla (Polaki

7730

czerw,
5834

c) TrsoaytowTnh pntee PoLśk-ę 1030 779
Kałcigorjc aO zawiera tadu. ld

wtojskow© 848 815 j
łreitejowe 531 509 i
węgiel dąferoiwisiki 900 858 j
węgiel fcralkowistó iea 239 I
drzewo ops-Iowe 388 319 ;
drzewo ko/pa'l-nian© 56 68 j
surowe© hutou-z© 79 08
todnniki pasremyslow© 647 5S6
rap* i prze / wory naftowo iw cysternach
przetwory naftowo w  iwo®onacb £07 175 1
aói toi-cho.itta 59 68
aprow-izaoja i  rolnicze 6C-1 741
wywóz przez Gdsńsllc 68 52
wy-wóz .przez ’ inne ipunlcty granfemo 201 108
poBOStałe wyti. nte wyszcBegćIinicr.e 

K*togwrj* b) zawiera tadimfid;
1203 1051

w-egnel z zagłębia Cieszyńskiego ao 17
węgtel s ‘zagłębia gón&ośIąsiktegD 93 646
przywóz praea GdaiWk 134 124
przy wóz prze* iane pOTktp 2SC 330

Kronika.
STAN POffODY 

fwsóftig danych Pajtfet.w. Instytutu Meteoirotog.).
Tem peratur* tiajWyżsca wynosiła womraj w  

Wsirssawie 17A4, najniższa 6»j6; (w  Zalcospaowta 
«M ^dkf: 24* i  40»).

/pnniwsJdyWMiy pctteWwjf pcjęwdy w tteJu dsi- 
aie^Eyns': DcS< pcfeodtaie, duża nniecnoM  teirpo- 
p*tury: «fh®odn* coc. potem szylbSde cciypiłeaje; *tob- 
mąott wiatry e zwshcdu.

Cukier. Kupony Nr. 6 ten ty  cMebowefl 127 go 
•brcuu, upoiwafciiając* do najbywanla cukru kon-

542 1117 i wfzacyDay przy magi^raci® ptawchadd db 'kamisa-
rjatu jiząriu, jsfco wytdizłal cjprovvi*aicióay.

Ifeiś ctlncśuy projekt .zc'stanie przetdstarwiouy 
miniiairowi aprowaaacji, p. GrzędtzieSisiktanwi, celem 
zJceenita gó Radkie mtoisrtjrów.

Newa taryfa pocztowa, obw/Lązujsm z  do.. I g o  
iwzaeśBda t .  b.; Jisty awykle, mielsoowe do wagi 250 
gramowy i asimiejisc.ctwe do wagi 20 gr. 10 zefc, do 
wag 250 gr.. 20 ,mk. Kiahty, potestowe 8 ra!k. Druid 
zwykłe do wagi 50 gr. 2 Kik, do ICO gr. 4 imBs, do 
250 gr. 10 Jiik., do 500 gr. 20 mile., do ilOOO gr. 30 nik.

Q p t e  za czatsopteana wrea z eavientuoitoam dó- 
ręcowiiam cfeflócza się .prccer.tóvvo od miesi ęczBiej 
Itfo kwaai-teflnei miejscowej ceny pnemorreaMty (ib«a 
doręozarjiaj) i pobiera .w gotówce ayiensaRetm z  .góry. 
Za cssjsrapisraa, wyiahodaące cajmwiej 6 m y  w ty- 
gołetóu bez wzgPędu m  wiafeę: ?>() p?ky di\fnzra®oiwem 
wydbwnictwem daieonam i dwukrotnej wysyłce 14 
proc., RCilmutej' jeritrrak miesięaanie 15 anfk., t>) przy 
jedraorazeweś wysyłce 10 pros., naGonnicj jednak 
imiejsięczinie 10 m/k. Pwzdsaay: do 5C>0 mik. .10 mik., 
•do 1000 unik. 15 mgc, do 2.500 mlc 3 irfe , da 5.000 
inte. 50 ink., do 10000 .mk. ICO mik., tło 15.000 mik. 
136 mb., do 20.000 mlc. 170 mile., do 25.000 nik. 200 
mk. Listy wuMtaSeaowe za.piknięte: a) list zrwyikly 

J dk) 20 gr. 10 mk., ,do 250 gr. 20 mk., b) nałeżytoiść 
od idejcłatorwameu ^tsrtead za kc&ie 1000 marelr lub 
caąić tychże 25 «&. Za liisty wartościowe otwarte 
(ipitztUksome) pobiera się n&iużytoćć od wartoścd w 
padM fesej wyscisolfeŁ

iPaaiki: do wejfi' 1 Łiłg. 30 mfc, do 5 (kiig. 100 
xnŁ^ do 10 Wg. 200 mik., do 15 Mg. 300 mli., asa każ­
de dsŁaze 5 tóg. 100 «&. 'Pctecinitó pesesj-fek pccz- 
towyrh 15 mik.

N£>wa taryf* telegra f!« r* , cbcwiątn/ąąa cd 1 
wrzc^fua r. b.: Opfato za telcgrsen w wbrocie we- 
wtnętjrwnyun sfelads aaę ■ opłaty od wyraisu i ts tey  
ji£.mfcOcec!j,. 1) Teffcigkatmy •zamiejscowe i oitójiwo- 
we Bwyiidie: a) opłat* od wyrsau 10 ars/ku, b) ta te a

Ka«?.dr>Mi K) mk. Telagrażny imteijgewwe iplła*, u 
z»pi«wuą odpowiedzią z© apra/wdsiauiein i o kilku 
adresach niedopiusssczoine. 2) Teicgrwwy samtej- 
scome pito® (D) : aj) wpłaca od myrauu 80 Jak., b) 
faflwa eua-łn&toa 90 mule. 3) Teilegratmiy prasowe: 
opłata od wyranu o 50% oriżsga i toiiksa Basaidaicza 
5 .mik. 4) Doręczenie taleigratnów; aj) w in ie;aco- 
wym okręgu doręczeń becp’iataii®, b) w zamiejsco­
wym okręgu doręczeń przedpłata nadawcy ,po 25 
■mk. oid kllomebr®. Różnicę między kwotą zaiptaco- 
uą a rzeczywistymi kościami ponosi odbiorca.

(a) Losowanie pożyczki. Pierwsze losowanie 
amortyzacyjne oiWigacji 5% warszaws-kieg p-ożycz- 
k i Przosonności r. 1921 w sumio 500 mśjfouów. mk. 
wyznctTWiine zastało przez m agistrat na dzień 20 
września r. b.

(a) Spis ludności. Magistrat zamiainowal na- 
czrjinym komisarzem spLsawyia m. M'a.razawv p, iwi- 
capreEydenrta A. Śliwińskiego, a jcfl/o zastępcą na- 
raedmiika deiaiu atatyetyioziuego, p- Z. Liuraauow- 
akiego.

Wycieczka do Pufaw i Kazlmicrso, Komisja. 
'Wydewfemwa Kola Afkadenriekiogo P. Twwa Kraj. 
urarilza w diniach 4 — 8 wTOdStita wycierakę sala- 
Ikfern Pukw y — Kaodimiere. Prowadzi Jcoł. E. Tu- 
0B€fWT5iki, Bilety i liifonnwcjo we flawsrtclk i piąbdk 
od 7 — 9 wiece, w  lofaadu Kota (;Kfenowa 31).

(a) Pomnik amcrykaóskL U.t'wofiizontt tom iaja 
artystycwia dla obnaaiia miejsca dto postarwienia 
prantóka ku uczczeniu dabmaynfneij i opiekuńczej 
deiatateości kobiet amerykańskich w (Policę, wzno- 
szoraegio ptaw, tew. Polsko-Amerykaósk’©, ostatoez- 
nie obrała, miejteco na ak.verze na Krakowsktóm 
Przetdlmieściiu. "Wtadlug cpinji komisji, zaprojekto­
wany ipamraiik posiada charakter dzieła nysokiej 
w-airtoścd artysfyem ej i stanie się itpiekseeniciin mir 
sta. * Komisja znlacita jolnocześnię aby skwer był 
ńieao praeroibiony w charakterze ogrodowym.. Ma- 
gtatrat projekt zaateepsoiwal i w nagłym wniosku 
pttsedstarwta Rodzie Miejskiej do zatwior^ize.aia.

0  ofiarność dla jeńców. Kotmlet Pomocy Jeń­
com ipnzy Sej/irKe, roswljalięc srwą diziateil/wść zbiera­
nia ofiar ipiraez Sefeaję Proipagiaindy, powofe'1 w kraju 
Kcaco Komitety, z kltórych ezęiić dosyć M ensytr- 
n ie  .ptaewje. Jednakże wteJe mięjisaotwośoi obojęt­
ni© iroktuje tsJk watżm* sprawę, jak niefeiende pomo­
cy rodafcoim. praylbymtajafym do Ojczyizay i pozosta­
łym iw Rosji. Oltar.n-ość tom oobSk, a w. iwWu m iej­
scach, pcimiimo calwołyiwań Komitet,u Ofówinego, nie 
zdołano zcrgatik/iować łokailuych Komitetów.

Kom itet wydal Mdsczeik specijaitay w  ocni® 50 
mk. w  setrakę, rcasyflainy f,ui dlo Komitetów w  k ra ­
ju ; będzie cm rćtataień rotapow(sseichinion.y w  Stolicy, 
■przy wiąpółpiracy wtośećcteU domów, łulb ad!m.i.al- 
eftcatoróW. Sądrfć należy, re warwawiani© cłiętote 
nabywać będą ten zteaiczek i w  ten  gjposób KasSlą 
kasę Komitetu, która w  ostatnich czasach ponowi 
oflibreymie wydetki, niosąc pocnoa repatrjcotons i  
pow*!taIym w Rosji. Może t»  krótka wtamtaoka po­
budzi te  Rr.dy Mlejskło, Które d» tej (pary ni® rea­
gowały na odezwę Kcmite-tu do rataitareaoiwttote się j 
sprawą cfiamciośrf <m raecs jeńców.

faó  L i k w i d a c j a  e k s p o z y tu r y .  W y d h n o  p o le c  w  | 

wymówi m ia  o d  1 f*śdtai«m.5ka posad wSsystkiim j 
wazrtdraikcm 1 wraocwirikcim ekspozytury aowigacyj- i 
nej w Gdańsku. Sprawa saJś ziaołiarowanta inrz.ed- | 

i n n y c h  p o s a d  w  dyrekcji ż e g l u g i  j agentu- i 
radh będzie.ndecydaiwana n* pcazfSfei (Wrastoia.

W Y P A D K I .
KnrawołM.jścte w b«rzo, Prry td. MiT-cnałl-ow- 

skiej ar. 21 w  barce .-Satyr' miedzy .kilikta gcńćmi, 
będącymi w różo wych bum erach, wynikła spraeca- 
ka, która silcnótce skończy ta się  'b ó jk ą ,  trwającą kil­
kanaście minuit. Awanturnicy pasilifowadj. »ię (kuf-

lsrnl, butelkami, taterzami ltp. naesyni***!. ikttr* 
wprost iruwały w powietrzu,, Pozostali goście baru 
w ipopioohu uciekli. zapontiiŁająy ,uregulować na- 
cfifaftBti. Po .pewnym czasie przybyła .poi.cjw, która 
sprawców awitartiury odpirowadxils 'do 13-go fevau- 
sarjatiu. Na pabojowisku, wśród stosu rozbitych m - 
cajyń stel owych i ttnądzeA  zakładu, .pozował w ka- 
łutiy fcńwi kupiec 25-ielui Kazimierz iMorawrśfci, Le- 
karz pogotowia, stwierdzi wszy ranę ełętą lewej 
skroni. .przewiózł ranionego w stanie, eiętikńm. d» 
szpitaiia Dzieciąt.;a Jeaua.

Skutki wichury, Z oC;na 'mieszkania p. Irany 
Weissowej ira Ii piętrze przy ud. Zielnej nr. 12, 
wdkutok wiełmry opadła doniczka z  kwiatem i ugo- 
.laita w głowę 14-tet-.iego Lejbusia iMPmar.-kiege, 
ucznia Krawieckiego (Twarda 46). Lekarz paeotu* 
wia, stwi©rdz.twszy pęknięcie czaszki i wsirząlśiiie- 
nie mózgu, przewióei chłopca w  stanie h. ciężkim 
do sapitaia ów, Racha,

Przy praey, W faibrycę Tow. ain*. przemysło­
wych zakładów •mecha'ttkr/n.ych ip. f. . ’Lilpop, Rau 
i Tjoewenstein“ .przy ul. Bema 26 na /Wioli robotaifc 
■40 letni Wadenty Lewtandawabi dostał » ę  pad wa­
ge®. przyezem dozaal poriucasaia tó*Ski pieraiowej 
i tonvego ramienia, oraz «ma złamane kilka- żeber. 
iPsjgotdwie przewiiozJo Lewandowskiego do szpita­
la  Dzieciąflti! Jezus,

— W fabryce pługów przy ul. Stakowieckiei 
nr, 19 cci tamek żetez* uderaył w głowę i uszkodzi’ 
<&o robotnikowd 28-letniemu Janowi Szymczakowi 
(Al. Ujazdowska nr. 6). -którego -w stanie eteffleim 
prae(w-!eK».ono do szpitala oftaiiaiczneigo przy uk 
Smolnej.

Oatrożnle z noclegami! Nocując u  Józefy Ma­
łkowskiej (Wspólna 5) ikaleianka jej Genowefa Pi- 
licoń akradła- cbażjuterję. wartości 20.000 mk., i  zbie­
g/a.

Kradzież w bierze dyrekeji taterjł. Przy ul. No­
wy św iat n r. 70 itewyfcryei złoczyńcy- dostali się 
do -kasy. jenerałr.ei dwełccni toterji .państwcuwej. 
■skąd sfemSl: 366.^78 m k- rzek na 29.000 mile. ł  300 
mk. zTiacakanai pocataw-eani — na ogólną sumą 
405.978 mk.

Mi!j»n.<»w* kradzież*, tlbraaiai, bieliaaę. róiae
matorjaly i sre/hwa stołowe, .wiairtości 1.000.000 tok., 

j sOcradzto.nę j»  pomacą włamsud* z mieszkania Cha- 
| ny MsjlWat przy -ul. NortWolir-itó 97.

— Przez’batkań wi pc-dw-órza doetali gig zło- 
I dzieję do mieszkania Marjsnu BliautsKtajn (IDzik* 
i me. 37) f  fórradłi 3 futra, 3 pali* zi-mowre 22 satu- 
| (ki wyrcOjów! sreibmy-h itpj. aa  ogólną sumę 3 mi- 
I tjcxny -mk.

— Po wybiciu szyhy w  góraem  oJrnte nsń  wej-
I teiem dostali się ztedneje do sOde.pu Lilby Glimz*- 
; Jco-wcj przy tal. G-róieokięj nr. 3 i slcradila rażą* »- 

brania, wartości 1.060.000 mk.

T e a t r  i M u z y k a .

Teatr ROłmaitzrtci. Dhń dram at Ma«!erli*«jBl
JBowuistrs Stylmooul-a" i  uiket-ch „Sól życia'’. Próby 
ze sztuki (Macs-ej* Szukiewicsai ,,Z«mód ‘ na ufcod- 
caenihi; .prmr.tena na ipooaątfcc przyssałe-ge tygodni*., 

T*atr Fofbki. Dziś i dni następnych „Tajfun" 
Teatr Kały. Codzieani® ,.ósm* tena Snobra- 

dego*'.
Teatr Prask?. Dziś i juteo JPteanyłi panny Fran

cńazki". ____________________________
rOKWITOWlNIA.

Dl* weterana 1831 r.
J . Ż. mik. .248.

Na ftradima f i t w u ą  W S .
,W. Ł. i?*, 200,

Na raec* Ktenitetu fianmey jwie*m i  wygwulo»H* 
p arx*< * jw m  a 

WF“ rak. 2890,
De am anta Nocnelrfta FUlatwa 

Jtaljma Rwwacki n lt. tOOO.

OT* W rahwtuąnh.
Jidjaw IHewcfcl wfc. 1«08.

Na Pegataarte Rjwrdtew*.
Arfywta teacs w loŁńałł&iayia f  satenja- R  J, 

Scirwilerski mk. 400.

%

P o t  i Rfemiłą w & ń .
Z nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

im p o w s z e c h n ie  zrutn jr

„ S U B O E Y ^ “
w pudełkach z sitkiem

. farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
rzedsż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka

L ek .-D on  ty  s t a

J . ¥ # 0 5 f k 3 © w i © s :
powrócił Obożna 11, tal. 407-8*.

D r .  L e s z c z y ń s k i
I 8 * r s z « i i ( e u r s k a  (4 2 , 

t e l e l .  (27-.2S
H. o rdynato r klin. szp. św. Ł a­
za rza  Choroby wener., skóry  i 
moceo-płciowe Przyjmuje do 12 

ra.i'to i od 5 de 8 wieoz.

BBI^ E S ^ S a B B S g 3 E a E a 3 5 ^ 3 B 3 B g  

N A J T A Ń S Z E  O G N I O T R W A Ł E

gadpki t
Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta­
wiać cieple, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, niż z 
różnych innych materjołów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub na sprze­
daż—z duźjgn zyskiem) wyrabiać ten  najpraktyczniejszy dżisiaj m eterjai budowinny na 
naszych bafdzo nlekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa I pro­
sta. instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dzla! kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw i podziękowań, z 
których część z adresam i wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny I for­
my do wyrobu z piasku i cementu: C e f j i j r  £ p t l i n a l t i w  (najtańsze i najtrwalsze 
mury ciepłe, suche I zdrowe). j C t a c i z ó w l c i  (które nie przecieka, nie przewiewa, nie 
lasuje się i wiatr jej nie zerw;e), C O iH m fJ P O W ln y  studziennej (najtrwalsza studnia 
najlepsza woda). R u r  wszelkich, f i ta C Z k -A w  (tańszych znacznie od glinianych)’, 
S I w p O W  ogrodzeniowych (nie gnijąc . h w ziemi, wprest wiecznych, czyli też najtań­
szych), Ż ło b ó w , S C o r y t ,  JP ły - t  i t. p. Dachówka w niektórych okolicach wypada 
taniej nawet od pokrycia siomą. — Objaśnienia darmo. — Uprasza się o obejrzenie sta ­

łej wystawy.

J- ZA BOK RZECKI i S-ka
W a r B T S S ł t A T a ,  u l .  C y . a c i t c l o y O  9  (daw niej W łod zim iersk a).

S i .  D. S t a i M
p o w r ó c i ł .  Chor. wewn. 1 nerw. 
Swletejerska 16, tel. 37-06, od 

4 - 6  pp.

B r .  F .  R O S T K O W a K I
lekarz asystent szpit. fw. Łazarza 
p o w r ó c i} . Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadzi! się Chłodna 
20. tek 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

I 6 —7 i pół.

Or. S. Denbschi

® ® ®  J f e u m i r
Jan  Grodzieński i S-ka, Warsza­
wo, Marszałkowska 95, tek 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Sładtgra- 
ben 17, tek 34-80. Sprzedaż na 
wagony.

« « *  m i m i f  i ; .
ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
,Zródlo Polskie- Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, t e ­
lefon 231-66.

Choroby •kórn®,wen*i‘yeE- ^  S S 5  SI!Z, l U l l
v«i4« l fctao^KOji&clawa

r^«w y -  S w l a t  Sii osi s  — ł .

W I  E tO T J  U l
jesienne I zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. S S a rsa u ł-  
R a w s k a  S 3  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

męskie od 5 tysięcy, 
i» ta i j  palta, kurtki na wa­

cie. bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki. burki po cenach konku­
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5.

fjfjm pokój duży. Na Żelaznej 
iSblM przy Lesznie poszukuję 
wzamian dwóch pokoi z kuchnią 
lub pokoju z kuchnią. Różnica 
do porozum ienia. Towarowa 66. 
Fabryka obcasów.

H S U  e n i n .
„Źródło Polskie- Ja n  Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.
* “ * 2 .2 2 :  l i j ł /U d  do prania' 

W!Ui.rt I toaleto 
we po cenach fabrycznych pole 
ca „Źródło Polskie" Ja n  G ro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

- - -  ŚIBif, 51EJŁ
czkl poleca „Zródia Polskie” Jan  
Grodzieński i S-ka, Marsznlkow-
ska 95, te l. 23 i-66.

S
grabie, łopaty, lemiesze, odkla- 

1 dnice, wyrobv żelazne poleca 
Zródlo Polskie" Jan  Grodzień­

ski I S-ka, M a r s z a ł k o w s k a  95, tel.
231-66.

i  4 ,f i ir,t V sznurowadła, grze-
| lll tł , i b l l ,  bienle, skarpetki,

l i
pończochy, chus ki. Mydła toale­
towe. 1-tajety ooieca koopeiaty- 

bawefna hurtowo. Centrala I worn, stowarzy szeniom „Spółka 
Nici, Krucza „'4. j swojska* Zórawia 40 telef 251-9(5.

Jesienne od 5 ty*., ubra

jo we. 
tal.

nla robotnicze, kaftany ba. 
Zórawia 25-3. Hurt I de*

8 9 r t n t f  artystyf,zne z fo*°gM-> Cli il 51 f fjl kredkowe, olejne od 
400 m arek „Izm a” Miodowa 14 
(w bramie).

3*!»fr3ł 1 f°to Sr*f(ł: Olejny ma- 
i iźłHui rek 6tO, kredkowy 400. 
Sienna 18 Płatek.

350 Biurek 5 " £ " ‘X  ps : ; !
noczeni portreciści". Złot* 16.

t*1?'J 9^310 80 dziesięcin
.JjHiłOsiSiC przy stacji Linowo. 
Info! m acje Brześć, Mickiewicza 3
K o to w s k i .

I s1 sw#try I kilimy. Przę- 
. i j  [, t>aw«!*ńę poleca: 
I. Władysław Nalewki 11 w pod­
wórzu, telef. 177-aG

Piotr Ługowski woj- 
„ *ko»/y armji rosyj­

skiej przed 7-m iom a laty nie 
zgłasza s ię  dotychczas. Ktoby po- 
sirids! jakie w iadom ości o zag i­
nionym  proszony jest o udziele 
nte Informacji Adeli Ługowskiej, 
G m ina Skórzec i wleś Skórzec 
pow iat Siedlecki. f

7*łjJ-j|| zegarm istrzow ski przyj-
Ł i.>fiia muje reperacje tanie, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gul- 
m acher. Smocza 21 róg Dzielnej.

dwuosobowego poszu- 
'J a ljU  kuje mężczyzna w star­

szym wieku z córką. Osobie wy­
najmuj.. która mogłaby się zająć 
gospodarstwem mogę zapewnić 
dostatnie utrzymanie. Oferty p ro­
szę składać w Administracji „Ro­
botnika" p0<j literami S. Z.

---------~*----------------    1 .1 .. — .Pł. .jini-M̂ îTOr̂ iMwt.wiv.azww.r-w-'ai* »j«w.i.i ...ra. ‘ lWW m     ■ H«u
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